
N* 245. Kraków, 26 Października Wtorek. Bok 1815.
C b m  wychodzi codziennie, wjjąwwj niedziele i dni liwiąteean*.

Oddzielne Nr* „Czaau," o ile zapal ■ tar czy w Krakowi* po 10 e., z przeeyłką pocztową 1 *•
P r e n u m e i * ^  w y n o i l i

n* rok n i kwartał na 2 mieeiąe*
iłr. SO ab. 5 *b. 4

.  24 .  « .  5

.  32 -  8 .  6
r » 15 .  w
» 48 .  12 .  8

jpejieew* w Krakowi*  ....................................
Pocztą w państwie Anatryackiein.....................

* do Niemiec i W io ch ...............................
a ,  Francyi i A nglii...............................
» .  Belgii, Szwajoaryi i Tureyi . ■ • • .

Prenumerata przyjmuje sig tylko od pierwszego do ostatniego dnia w nńesiącu. M e ty  z pieniędzmi i j 
pieniężne na prenumerato i ogłoszenia (inseraty) nprasza sig nadsyłać franco do Administracji „Uasu 
kowie. -  Listy roUamaeyjn* nissapuetf*” *"* mepodlegają opłacie pocztowej. -  LUióu, mtfrankouanyeh me 

przyjmuje eig — R ę k o p i s " *  nadsyłane Bedakcyi niezwraoają sig, leoz bywają mszczone.

na 1 miesią* 
złr. J 
. 2-SO 
.  8 
-  k 
.  4

L is ty  z pienigdzmi i prtskaty 
■ ■ "  " wKra- CZAS f i c z k u t r a i ^  p i z y j M i J ą t

W  f t s a k o w i a i  Administraeya „CZA8U,4 ksiggamia p. 8. A. Knytanowłkiego, handel Dworakkga, 
tndzieł wszystkie urzgdy pocztowe. O f ł o i a s a l a  (inseraty) przyjmują sig *u 
sza drukiem drobnym (petitowym) za 
(na 8 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza 

, C i a i s “  (prospekt*, cyrkularze,

M a d e s l s a s  
D o ł ą e s e a i a

__________ r __ _ ______   ^ _ 100 egzempl. dla
tamiejsoowych, a '60 ent. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą nalełytość nprasw 
sig a a p n ń d  nadesłać przekazem pocztowym. P r e a u e n t g  l  o g ł o M e u t s  przyjmują: w^WWLa- 
d u l s  p. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w P r a d z e  
w Paryżu p. W. Bączkowski, Faubourg
Nr. 10, W Hamburgu, Frankfureis n. M , — r r  - —
1 Vogler; w Witdmu F. L6b, Beichsrathsplatz N. 2. i B. Mosse Seilerst&tte N. 2, Botter k  Com. Eiemerg. ls» 
W BmrUait, Hamburgu, Monathium i Norymb&ds* p. B. Mosse i W Frankfurti* n. M . p. G. L. Daube k  tom .

Ferdinandstraśse Nr. 38. Na F r a n s y t  1 A “ * u ł  
Poissonićre Nr. 33. O g ło s z e n i*  zać: w Witdmu WaUfi^bgase* 
Beri mu, Lipsku, Basylti (Szwajcarra) i Wreeiawiu pp. Haasensteln

OGŁOSZENIU PRZEDPŁATY.
W Krakowie na miesiąc Listopad . . .  2 złr 

„ od 1 Listopada do 31 Grudnia 4 „ 
z przesyłką pocztową w państwie Au- 
stryackiem: na miesiąc Listopad złr. 2 50 c. 

Od 1 Listopada do końca Grudnia „ 5 —  „

Kraków 35 października.
Cesarz Wilhelm powrócił z Medyolanu. Prze? 

cały czas swego tam pobyto, kładł on szcze­
gólniejszy nacisk na pokojowy charakter związ­
ków przyjacielskich między obu monarchami 
i obu narodami, jak niemniej organa rządu pru­
skiego sielankowym stylem opiewały słodycze 
pokoju; usposobieniu temu odpowiadało też 
artystyczne zwiedzanie przez Cesarza dzieł sztu­
ki. A jednak w chwili, kiedy się Cesarz do 
Włoch wybierał i biedy nie było jeszcze mo­
wy o chorobie ks. Bismarka, która mu prze­
szkodziła towarzyszyć Cesarzowi, pisała Provin­
cial Corespondenz o formalnej wyprawie za 
Alpy, o odwiedzinach pierwszego Cesarza Nie­
mieckiego u pierwszego Króla Włoskiego, któ­
re zjednoczą oba narody w dążeniu do osią­
gnięcia najwyższych szczytów polityki i cywi 
lizacyi nowoczesnej. Czyż było trudno w tycb 
słowach wyczytać nowoczesne hasło polityki i 
Cyw lizacyi niemieckiej, naznaczane jednym wy­
razem KuUurlcampf? Ale gdy kanclerz wy­
mówił się od podróży, wyprawa za Aloy za­
mieniła się w przyjemną przejażdżkę. Zauwa­
żano tylko w Medyolanie, że bs. Bismark u- 
sprawiedliwił jedynie przed królem swoją nieo­
becność, ignorował zaś ministeryum, jakby się 
uważał wyłącznie gościem króla, lekceważąc ga­
binet. Rzeczywiście też n'e mógł kanclerz prze­
baczyć ani prezesowi gabinetu, ani ministrowi 
spraw zagranicznych, że ograniczając zjazd 
monarchów na Medyolanie, nie odważą się dą­
żyć wraz z Niemcami do „szczytów" Kultur 
kampfu. Cel odwiedzin zeszedł do prostego 
aktu grzeczności, do oddania dłużnej wizyty przed 
dwoma laty przyrzeczonej. Nadaremnie niektó 
re liberalne organa prasy włoskiej chciały 
wprowadzić rzecz całą na pole walki wspólnej 
t  kościołem; wnet jednak spostrzegłszy, iż te­
go celu nie osięgną, usiłowały przynajmniej 
pochlebstwami dla Niemiec zaznaczyć swoje 
stanowisko anti-katolickie i anti-francuskie; 
część bowiem owacyj składanych Cesarzowi 
oddawaną była nieprzyjacielowi kościoła, część 
zaś zwycięzcy nad Francyą. A jednak nigdzir 
we Włoszech nie żyje tak jak w Lombardy; 
pamięć Napoleona I i nigdzie sympatye dla 
Francyi nie bywały tak gorącemi jak w Me­
dyolanie. Lombardya austryacba widziała z*- 
wsze w obu Napoleonach, a w ogóle w Fran 
cuzach wybawców; gdy Lombardya włoski 
wstydzi się już uczuć wdzięczności, gotowt 
dziś przypisać sobie samej, że jest częścią zje 
dnoczonr-j Italii. Inny jest jest jeszcze także 
powód gorącego przyjęcia Cesarza Niemieckie­
go we Włoszech, a jest nim zaspokojenie mi­
łości własnej Włochów.

Odwiedziny cesarza Franciszka Józefa w We 
necyi były aktem pojednania, były moralncm 
zrzeczeniem się praw, które już traktaty prze­

kreśliły; gdy przyjazd cesarza Wilhelma, po­
gromcy dwóch mocarstw, wiodącego niejako 
rej w Europie, przyznawał już państwu Wło­
skiemu rolę równorzędności z mocarstwa­
mi europejskiemi, pochlebiał dumie narodo­
wej, gdy Cesarz Niemiecki ubiega się o przy­
jaźń narodu włoskiego i dawał rękojmię, iż 
Włochy mając takiego przyjaciela, nie lękają 
się ani Austryi ani Francyi. I rzeczywiście, 
wziął poniekąd cesarz Wilhelm przyjazdem 
swoim i swemi przyjacielskiemu zapewnieniami 
zobowiązanie względem Włoch. Z tego punktu 
zapatrywania Włochy osiągnęły z odwiedzin 
w Medyolanie korzyść, nic w zamian przyja­
źni nie ofiarując, brom wiwatów, obiadów dwor­
skich i kilku artykułów dziennikarskich. Przy­
jazd więc Cesarza ma polityczne znaczenie dla 
Włoch, nie ma go zaś wcale dla Niemiec. 
Gwiazda szczęśliwa, która przyświeca Włochom, 
bo inne rządy i państwa nad wywyższeniem 
ich pracują, nie zaciemniła się i tym razem. 
Jedność zawdzięczają one nie swemu orężowi, 
przyjęcie do areopagu europejskiego nie swo­
jej potędze.

Drugiem znamieniem podróży włoskiej jest, 
że się odbyła bez kanclerza niemieckiego. Przed 
wyjazdem Cesarza organ rządu niemieckiego 
chcąc zamknąć dalsze domysły, oświadczył, że 
gdzie jedzie Cesarz, tam jedzie i kanclerz. Otóż 
stało się inaczej, bo choroba prawdziwa, czy 
udana zadała kłam twierdzeniu tak stanow­
czemu. Cesarz wrócił zadowolony z podró­
ży, ujęty hołdami ludu, uprzejmością kró­
la i rodziny, nawet zachwycony dzie­
łami sztuki. W tern usposobieniu nie będzie 
on mógł zapomnieć, że go kanclerz chciał po­
zbawić tak miłych wrażeń, jakich doznał, a obok 
tego nauczył się Cesarz postępować sam bez 
porady swego kanclerza i prowadzić na własną 
rękę politykę zagraniczną, od czego już był 
odwykł. Kto wic, czy oswojenie się z nieobe­
cnością ks. Bismarka, trzymającego się ciągle 
zdała od dworu, nie wpłynie na stanowisko 
kanclerza wobec tronu. Dopóki wielkie kwe- 
stye europejskie wymagały zręcznego kiero­
wnika polityki i obrotnego dyplomaty, Cesarz 
nie zrobił kroku bez wiedzy i woli kanclerza; 
skoro zaś Cesarz ciągle ma słowa pokoju na 
ustach, Bismark stał się niby zbytecznym. 
Niechby się Cesarz oswoił z myślą rządzenia 
bez Bismarka, a spotkałby kanclerza los, który 
już wielu przed nim podzielało ministrów nie­
zbędnych: stali się zbytecznymi. W ten sposób 
nie podróż Cesarza miałaby następstwa polity­
czne, ale uchylenie się od niej ks. Bismarka.

KORESPUNDENCYA „CZASU*;
Lwów 24 października.

(§) Mogliśmy się cd niejakiego czsou oswoić 
z taktyką niektórych dzienników wiedeńskich, po- 
ieg jącą na cięgłem napadania na galicyjskie wła­
dze sądowe i administracyjne, na przekręcania fa­
któw i kłamstwach rozmaitego rodzsju. Lecz tele 
gram zamieszczony w onegdajszfj N. fr . Preete 
przechodzi już wszelkie granice, gdyż rzuca w prost 
podejrzenie, że śmierć Mendla Fi a akia, któreg' 
sprawa niedawno wywołała interwenoyę Minięto

sprawiedliwości — nastąpiła wskutek katowania go 
w więzieniu. To też telegram ten wywołtł u nas 
niezmierne oburzenie sietylko w kołach bezpośre 
dnio dotkniętych leoz w cgóle u publiczności. By- 
em świadkiem, gdy w kawiarni podawano sobit 

dziennik z rąk do rąk a w kcńou rozdarto i rzu 
eon* ze wstrętem. Niepctrzebs nawet nadmieniać 
że insynuacja ta niegodziwa jest zupełnie zmyślo­
ną, gdyż cała wiadomość nosi na sobie cechę kłam­
stwa. Czy można bowiem przypuszczać, aby orga­
na cdnośie na t  de były nieroztropne, iżby za prze­
dmiot pastwienia się wybrały sobie właśnie osobę, 
która niedawno dopiero była powodem interwencji 
ministra sprawiedliwości. Niewierny o ile jest pra­
wdziwą wiadomość, iż galicyjscy „wiernokonstyiu 
oyjni* deputowani zamierzają interpelować mini­
stra o sten sądownictwa galicyjskiego, sądzimy je­
dnak, że gdyby interpelacya owa została w isto­
cie tiniesioaą, nadarzyłaby deputowanym „niawierno- 
konstytuoyjnym* dogodną sposobność, przez przy­
łączenie się do niej, spowodować raz przecież wy­
jaśnienie prawdziwego stanu rzeczy, nie w celu prze­
konania tych, którzy w złej wierze potwarza pisują, 
bo to oczywiście daremne, lecz w celo okazanie, 
do jakiego stopnia posuwa się bezczelność dzień 
ników wiedeńskich

Niepojętą jest rzeczą, czem zasłużyły sobie sądy 
i władze nasze na taką nienawiść wiedeńskich pi­
smaków, ohyba tylko tem, że wyrokując, używają 
języka polskiego. Wszakżeż rczwiązaeie „Opie&i 
Narodowej", surowe pilnowanie emigrantów, konfi 
sk&ty mcdsli i dzienników i zatwierdzanie tako 
wych prtez Sądy nie są to przecież czyny, któremi 
tnożnaby narazić sobie łaskę dzienników „wierco- 
konstytucyjnyeh".

Prezes koła polskiego w Wiedniu zarrasił dro­
gą telegrafiizną bawiąoych jeszcze w Galioyi depu­
towanych do przybycia do ‘Wied-da z powodu za­
mierzonego wznowienia wniosku Wildauera. Na ten 
zamiar wpłyrąć miała śmierć br. G o ł u c h  ow­
aki  eg o, gorliwego obrcńoy atrybuoyi gal. Rady 
szkolnej, gdyż spodziewają się, że obeonie rząd już 
nie bidzie z taką stanowczością stawał w obronie 
tej instytucyi.

W iedeń 23 października.

(J. H .)  Izba niższa R*dy państwa obrado? ais 
dziś sad projektem rządowym ustawy o ryboło- 
stwia. Przedłożenie to natrafiło »a ojwaycyę tak 
erawicy jak lewicy Isby. Polne? sprzeciwiali się 
ustawie z powodu, iż odmawiają Rsdae państw*, 
kom petencji co do- przedmietn , który uważają ze 
rzecz kultury krajowej, należącej do zakresu  usta 
wadawstwa sejmowego. Opór zaś, który ustawa 
znalazła u Niemoów nasadza 3’9 n6. argumentacji, 
że ustawa w mowie będąca bardziej uwzględni? 
rybołostwo ze szkodą przemysł0! gdyż w niektó 
ryeh Bwych postanowieniach od pewnych warun­
ków czyni zawisłem wykony*anie °»tawy wodnej, 
na korzyść rybołostw*.

W rozprawie jenerelnej zabierali głos deputo­
wani: Hdliwich, Syz, ber. B&°m, Herrmann p r z e ­
ciw;  dap. Satoaerer z a  ustawą.

Dep. H a l l w i c h  uważa projekt za niestóoownj 
ze względu na goaxdarstwo przemysłowe. Ustaw* 
zawiera przepisy na niekorzyść właśoioieli prawe 
wodnego, a treść jej skierowana nie tylko przeciw 
przemysłowi, ale także przeciw rolnictwu. Prze­
mysł woła o pomco, tymos»sem tą ustawą tylko 
mu się zaszkodzi. Mówca nie jest przeoiw ustawie 
o rybołówstwie w ogóle, tylko przeciw tej ustawie, 
dla tego życzy sobie, aby ją odłożono do stoso- 
wniejBZfj cbw.li.

De.-*. S c h o n e r e r  sam tylko przamawis za pro- 
]<ktem. Rebołoit-eo jest zaeówoo gałęńą przemy 
iłu, j*k ksżia inna, a z tego, że jak poprzedź 
mówca przytoczył, inae g*łę*ie przemysłu leżą <-d- 
Icgtwns, nie wynika jeszcze, aby i rybołostwo, które 
już dość uasdło, jesseso dalej upadało. Wnosi 
przeto rezolncyę tej treści, ęby rząd zajął się kwe- 
styą zniesienia, wględnie irdamnizaoyi praw ry

bołostwa i w tej sesyi jsszoze dotyczące przędło 
żył projekie.

Przeciw ustawie przemawia dalej dep. S y z ,  pc 
którym dep. K r o n a w e t t e r  przemawiał za wzię- 
oiem projektu pod dyskueyę szozegółową.

Dep. Baum,  zastrzega się prredewszystkiem, 
jakoby on lub jego towarzysze użyli tej sposobno­
ści do wywołania sporów kompetencyjnych między 
Ssjmem a Radą państwa, przeciwnie do utworze 
sia czegoś pożytecznego, tneba wspólnego działa­
nia obydwóch czynników; wszelako niniejsza usta­
wa nie może być uchwaloną, bez naruszenia praw 
krajowych. Nie da się zaprzeczyć, że postanowię 
nia jej mają na celu podniesienie rybełostwa, jako 
oięśoi kultury krajowej, a z tego wynika według 
§ 1 1  zasadniczych n. p. wyraźaie, że uchwalenie 
takiej ustawy należy do zakresu działania ustawo 
dawstwa krajowego, mimo, iż ustawa ta zawiers 
niektóre postanowienia dotyczące stosunków z pra­
wa prywatnego. Sprawozdanie komisyi wspomint 
wprawdzie o prawie wodneaa jako precedensie 
wątpić jednakowoż czy się, godzi Radzie państwa 
odwoływać się na tak wątpliwy precedens. Poetę 
powanie takie niezawodnie wywołałoby w krajtcb 
uieukontentowanie. Właściwa droga do osiągnięci! 
tej ustawy jest przedłożyć Sejmom krajowym cd 
nośne projekta rządowe. Mówca wnosi przeto, 
przejść nad ustawą do porządku dziennego.

Również przeciw ustawie mówią dep. S t u r m  i 
H e r m a n n ,  ostatni opierając się na tych samyc* 
argumentach, które podniósł bar. Baum. Mowo* 
posunął się nawet tsk daleko, że zakwestyonowa? 
sotrtebę istnienia ministerstwa rolnictwa, skore 
sprawy kultury krajowej należą do ustawodawstwa 
sejmowego.

Przeciwko tym wywodom zwrócił się też głównie 
’sinister rolnictwa hr. M a n n s f e l d ,  dowodząc, iż 
whśnie najgłówniejsze kwertye kultury krajowej są 
wspólne wszystkim krajom, co się ześ tyczy rybo- 
łcetwa, to niezaprzeczanie jest ono polem wspólnem 
wszystkim krajom, z czego wynika, że i ustawoda­
wstwo względem tego przedmiotu należy do Rady 
państwa.

Przeciw ustawie przemawiają dalej dep. KI i e r  
L t i a b a c h e r ,  Si eg l ,  dep. Sabaup zaś jako spra­
wozdawca zbija wszelkie przytoczone arguments, 
tak, że Izba uchwala wziąć ustawę pod dyskusję
szczegółową.

P o z n a ń  21 października.

Najważniejszą uchwałą Sejmu prowinoyonalnegc 
je s t petycya do tronu, o założenie Towarzystw* 
kredytowego dla włościan. Byłaby to instytucja 
bardzo pożądana, a od włościan upragniona. Sejm 
wniósł o zapomogę 200,000 talarów na ten cel, » 
to z fandustu, który w podobnym celu był uży- 
ozonym pierwszemu Towarzystwu kredytowemu przed 
60 laty, a który rząd odbiera za 1 y2 roku, bo To- 
wsreystwo się kończy.

X kanonikowi Kurowskiemu, po dekrecie o tyłe 
zwolniono więzienie, że w obec sędziego mogą go 
odwiedzać bliżsi znajomi, co w czasie śledztwa nie 
bjło dozwolonem. Mówią, że dla dalszego odsie­
dzenia orzeczonej kary, wywiezionym on zostanie 
do jednego z więzień prowinoyonalnych. (już się 
to stało, do Koźmina PmL) Proces ten, z któreg* 
oskarżony wyszedł tak chlubnie, wytrwałem mil­
czeniem, przyniósł już donioślejsze skutki, a jeden 
i to najważniejszy jest ten, że jeden z świadków 
duchownych, który w sądzie stawał, głęboko po 
ruszony i wstrząśnięty, po powrocie do domu, w o 
bec parafii błąd swój i gezach zgorszenia, publi- 
oznie wyspowiadał, i wspaniałym aktem pokory złe 
naprawił. Oby tsk wzniosły esyn znalazł naślado 
wanie u innych zbłąkanyoh.

Książ. Kamionna, Płużnioa, zawsze rósrnie w o- 
cłaksnym są stanie. Płużnica nawet opustoszała, 
bo około 40 parafian na więzienie jest skazanych, 
a koszta procesu mnóstwo rodzin do żebractw* 
doprowadii. Okropnsm jest położenie i sprawoów 
tych klęsk, a niepodobna, by mimo upadku moral­

nego, patrząc na to zbliska, nie czuli, ilu niedoli 
stali się sprawcami.

Opróżnione plebanie osierociałjch parafij obsa­
dzają żandarmów, już kilka jest podobnych przy­
lądków, przez co wszelkie nabożeństwo stało się 
aiemożebne. Nic to zresztą nowego, bo fakir go 
liredks, używano już we Francyi, w czasach terro­
ryzmu wielkiej rewolucyi.

W różnych okolicach odbyło się temi czasy wiele 
i licznych wieców, trzech kategoryj: wiece polsko- 
kftfalielde, na których uchwalano rezolucje, k? ,, 
aej i n*rodowej treści; wiece relacyjno posłów dla 
zdawania sprawy z parlamentu i s e j m u  pruskiego; 
wreszcie wiece przygotowane do wyborów i d< ro- 
rów kościelnych. Z dołu cd ludu wielkie jest far ­
cie ku cdbywaniu wieców; bywają one lici nie, wszę­
dzie uczęszczane, ale napotjka sią na pewne wa­
hanie się, bo wiece bez przywódzcy, jakiego I- ac- 
d?a miała w OKonnelu mogą wzbudzęć niepokój, 
aby środka tego nie nadużyto. Prąd jednak fak 
est silnym w tym kierunku, że ludzie dobrej woli 

wstrzymywać go nie mogą, tylko regulować, w od­
powiednich karbach trzymać. Dozory kościele e we­
dług nowej ustawy wszędzie niemal już wybrane i 
stosownie do potrzeb kościoła. Co dtdej z teg się 
wywiąże, przewidzieć trudno; myślę, że zaprowa­
dzając ustawę, nie liczono na udział katolików; 
myślano, że przez ioh usunięcie się od rtzu mia­
nie kościoła pójdzie w zarząd cfiayalcy. Dsiś to 
samo zapewnie nastąpi, alo stopniowo przes nsu- 
wsnie tyle łatwe wybranych dozorów.

Kryzys fioauBOWo-przemysłowa tyle g«ź  a w mo­
narchii, dała się w naszych stosunkach *e zn&ki, 
chocisż ani giełda, ani przemysł u nas w rathu- 
aek nie wchodzą, ale w cgóle dc tkliwy jeat brak 
handlu, i wszelkiego kredytu, zwłaszcza, że klęska 
ta spotyka się z rokiem wielkiego Łhurcdzbju i 
wszelkich trudności rolaiezyoh ; dość, że nie ma?z 
obrocie jednej strony życia u ra i, gdzśeby się nie 
doznawało bólu lub klęski. Usposobienie tei ogółu 
jest ponure, jak obsena jesień, gdzie rzadkim pro­
myk słońca, a piękna zwykle polska jesień zupeł­
nie w tym roku zawodzi.

Monachium 21 październiku-

(M. Z ,)  Z wielkiem zdziwieniem znalazłem w Cta- 
sie telegramy o posiedzeniach we środę i czwartek 
d. 13 i 14 października a w telegramach owych uj­
rzałem panów liberałów w masce szlachetności, o- 
burzających się na zarzut zdrady państwa. Tele­
gram jest z grantu fałszywy Posiedzenie we śio- 
dę rozpoczął J6rg jako sprawozdawca komisy! a- 
dresowćj motywując konieczność adresu faktami do­
brze znanemi waszym czytelnikom. Póśaićj wystą­
pił p. Lutz i mówił więcej niż godzinę; a cała mowa 
była pizapsłniona goryczą, co chwila cdzjwał ssę 
jakiś prsycinek dla katolików, to nieuctwa, to zco- 
*u zuchwalstwa, to zarzut, iż dążą do despotyzmu 
kościelnego, a wssystko to było tak zawsze powie- 
duianem, że cała lewica nie posiadała się z rado­
ści i na wyścigi z gefaryą przyklaskiwała ministro­
wi. Ostatecznie p Lutz wpadł na listy pastei skie 
o wyborach i tu posunął się do kłamstwa. „W  je- 
dnój dyeoezyi, jak to wiem z pewnego źródła, rzekł 
minister, rozesłany był okólnik dó kleru, by ten 
wyzyskiwał dzisiejszą chwilę, a wskazując zs- 
wikłania społeczne i polityczne, skłaniał lud do 
wyboru katolików." Rozrnch powstał w sali nse do 
opisania. Z lewicy wołano: słyszycie 1 słyszycie 1 
Z prawicy wołali księża: Kto ? nazwisko I Lutz u- 
kłooił się i z całą ironią wycedził przez zęby: Bi­
skup Seneatreg (z Ratysbony). Po lewicy i ns ga- 
leryach: brawo: burzyciele! burzycielel Całe zgro­
madzenie było wstrząśnięte do najwyższegi sto­
pcie. Potem mówił Stauffeoberg, wprawdzie łago­
dnie dosyć, lecz ostatecznie ogłoszenie!’że pro-tB»ta 
lewicy, tanie chce mieszać się do rozprawy nad a-

*) Nie raz jn i zwracaliśmy awagg na tendencyjność 
telegramów bióra korespondencyjnego, które daje Się 
w błąd wprowadzać berlińskim dążeniom. ( R t d . )

Cięśó Uteraoko-artystyozna.

TEATR,

Odkąd zdrojowiska krajowe stały się w porze 
letniej nie tylko punktem zbornym dla prawdziwie 
chorych, lecz zarazem ponętą dla obojej płci mło­
dzieży, szukającej nowych zntjomości i zabaw, nic 
jeden z naszych młodszych pisarzów uważał je z? 
wygodną scenę dla komedyi. Tam bowiem jak w so­
czewce koncentrują się w oiasnem ognisku różno­
barwne promienie życia towarzyskiego, uwydatniają 
się kontrasty, cieniują bardziej niż gdzie indziej 
róźnioe obyczejów. Kiedy w miastach zawiązywanie 
stosunków ulega pewnym warunkom etykiety, u wód 
zawięzują się ona doraźnie, obcesowo, a chociaż 
zwykle trwają tylko tak długo jak pora kąpielowa, 
jednakże nieraz zamieniają się i w dozgonne ogni­
wa. Ileż to z znajomości kąpielowych skojarzyło 
się małżeństw, ile sero zbliżyło się w tern poufal- 
szam niż gdzieindziej codziennem zbliżeniu! Wszy­
stko tu zresztą zdaje się temu sprzyjać; piękna 
zwykle okolica, usposabiająca do wrażeń i marzeń, 
żyoie bez troski i zajęcia, ciągłe spotykanie się, 
wspólne wycieczki, częstsze, niż gdzieindziej zaba­
wy, aby robie uprzyjemnić bezczynne życie i wy­
czerpać wszelkie słodycze kilketygodniowej sielanki. 
Zresztą ileż tu w tym zmieniającym się ciągle na­
pływie osób różnego wieku i płci, z różnych stron 
i prowinoyj, uderza odmian obyczajów, przywyknień 
oryginalności, które się złożyć mogą na prawdziwe 
typy, a dodać do tego należy, że wszystko dzieje 
Się tu otwarcie, na widoku, nie za kulisami jak 
gdzieindziej; wszyscy się znają, wiedzą o sobie , 
a ozasem nawet więcej nad to , co jest w rzeczy­

wistości. Czyż to nie bogata kopalnia dla badacz* 
obyczj-jós?, diet humorysty, dla komedyopiearza. 
który tu saajdzie gotowiuteńką intrygę do rozmei- 
tych tez, t  k, iż dziwićby się trzeba, że dotąd nb 
wyzyskano wszechstronniej tych cennych dl» scenj 
zasobów, tern bardziej, że ta arena nedaje się na­
wet do łatwiejszego mechanizmu sceny.

Kiedy br»ro już za przedmiot komedyi ohwilowe 
spotkanie się na posasió w ciasnej izdeboe kar 
ozemnej wś-ód ntmosfary alkoholiczcej, i tam w tak 
niekorzystnych warunkach podróżnego negliżu i ist­
nej prozy, dozwalano się rozniecać pierwszym 
iskrom sjmpatyi, o ileż więcej, łatwiej i prawdo­
podobniej budzić się mogą owe słodkie uczuci* 
pod wpływem uroczej natury, wśród poezyi wspa­
niałych obrazów okolicy, jaką celuje większa część 
aaszyoh zdrojowisk, i w tej wonnej atmosferze prze­
niesionego w wiejskie zacisze salonu, który o jeden 
jeszcze więcej wdzięk uzyskał, dozwalając owej 
swobody, jakiej w salonach miejskich nadaremnie 
się szuka.

Taką scenę obrał p. Bliziński dla swej 3 -aktowej 
komedyi p. t. Przezorna Mama odegranej u nas P° 
raz pierwszy w sobotę. Autor Marcowego Kawale­
ra, który mu na pierwszym wstępie zjednał wzię 
cie w dziedzinie teatralnej, zachęcony powodzeniem 
napisał Przezorną Mamę, a świeżo — jak się do- 
wiadujeroy z pism warszawskich — komedyę 1-ak 
tową Ojczulek.

W komedyi Przezorna Mama główną poit»o:ą 
jest sęds*a. Ma ta być typ całej jednej warstwy 
spółecznej w ujemnem znaczeniu. Biedna ta szlacb 
ta, u której, ilekroć zdarzy cię sposobność, serce 
i pieniądz ku Fotrzebie bliźnich zawsze na dłoni, 
niechybną jest tarozą dla pocisków satyry. Gdzie 
szukać oryginał0! kogo wyszydzić, zawsze ona na­
suwa się ** pierwszym rzędzie, a eaperimentum tn 
anima vili uda «« w każdym razie i osiągnie cci 
pożądany- Sędzi* jest jednym z tych ludzi, oo jak

planety świecą pożyc^suym światłem i w takim się 
obracają kierunku, w jakim ich popycha ruch ue 
wnętrznie nadawany. Sam bez żaduej inicjatywy 
nlega on we wszystfeiem woli swojej żony, dla któ­
rej, jak powtarza, ma obowiązek wdzięczności. Wy - 
bawiła ona go niegdyś z strasznego kłopotu a mo­
że nawet ocaliła mu życie— w chwili bouiem, kiedy 
liścik miłosny, który przesłał był przed wielu la­
ty do ubóstwianej przez siebie mężatki, wpadł 
w ręce zazdrosnego męża i sprawa stała już nt 
ostrzu miecze, nagle zjawia się Btsia (takie jest 
imie żony sędziego) wycbowanica domu, i rzaea się 
do nóg swego opiekuna, wyznając że do niej list 
ten był pisany. Sędzia niemając do swojej wybaw­
czym najmniejszej skłonności, z bojfiźai przsd k?, 
ta strefą żeni się z nią i jest dobrym, potulnym tnę 
żem. Sędzina zdobywszy sobie tak łatwym sposobem 
dobrodusznego małżonka, umie nim władać despoty­
cznie i zamienia go na niewolnicze echo swej woli, 
chociaż ślepo posłuszny mąż ciągle mówi, że jest 
głową domu, ale czyni ustępstwa dla świętego spo­
koju i z obowiązku wdzięczności.

Sędzina ma zwykłą słabość matek szukających 
gwałtem' męża dla córki, mniejsza o to jakiego, 
byle był bogaty. Skłania ona męża, aby dla wy­
szukania party i dla dorosłej już Maryi, przepędzili 
czas jakiś u wód. Czem bowiem dawniej bywały 
dla panien wsiowych kontrakty lub jarmarki na 
konie, ściągające mnóstwo młodych kawalerów, 
tem dzisiaj są wody. Tu można poznać i być po­
znaną, rozkochać i zakochać się , jeżeli jeszcze ta 
ka bagatela wciągniętą być może dziś w rachubę

Komedya rozpoczyna się narzekaniem sędziego 
na wielkie u wód wydatki. Ale nim jaszcze skoń- 
ozyły się owe jeremiady brenzkosiejs, żądająoeg 
od swego rządzoy Drapiszewskiego nowych zasił­
ków, wpada p. Natręcka i przyprowadziwszy z so­
bą Brylańskiego, którego sędziemu przedstawia ja­
ko milionera, zmusza go do wzięcia biletów na ja­

kiś dobroczynny koncert. Natręcka wpadła jak wiatr 
i znikła jak wiatr, gdyż potem już ani słyobu o niej. 
Kto był ów Brylański, istny despsrat, uciekający 
w cień od ludzi i jednym wyrażam ktńozący roz 
mewę, pokaże się późiiej. Ale po co go wprowa­
dziła Natręcka w dom sędziego, niewiadomo, chy­
ba tylko dla tego, że był potrzebny do skompli­
kowania intrygi. . .

O sędziankę, o której wielkim posagu wieść się 
rozeszła, starać się ze czy na pierwszy Albin Ciołek, 
polujący bądź co bądź na bogate pnasy. Powiato­
wy elegant, próżny jak orzeoh robaesywy i dość 
wolnych obyczajów, a przytem zbyt siebie pewny, 
nie mógł on, chociaż protegowany przez eędzinę, 
przypaść do gustu Maryi, która już dawniej po­
zwała sąsiada o granicę Józefa, człowieka wyższe­
go zakroju, lecz miernego majątku, i czuła acn 
pociąg nieprzeparty. Zjawia on się w domu sę 
dziostwa; Marya wita go z radością, sędzia przyj­
muje zrazu po przyjacielsku, ale gdy sędzina ze 
stawiwszy bilans majątku jego i Albina, wydała 
wyrok, że Albin godoiejszy ręki Maryi, i sędzi* 
ostygł dla Józefa. .

W tem dochodzą sędzinę słuchy o ogromnym 
majątku Brylańskiego. W kąt zatem idzie Albin, 
którego tak prctsgawała, mimo wstrętu doń Maryi- 
a na Bryfańskiego zastawia sidła, w które go gwał 
tem postanawia złowić. Ale wbrew wszelkim wy- 
sieniom, jakoś źle idzie sprawa z milczącym cią­
gle milionerem. Zwala więo całe brzemie na męża: 
zerwać choćby intrygą z Albinem, a przyciągnąć 
Brylański ego; jak?— w tem jego głowa. Basia ka 
zała, więc jakże tu dla świętego spokoju me usłu­
chać t  Sędzia wysila gtewę na intrygę bardzo już 
sużytą, wmawiając w Albina, że straoił majątek. 
Intryga wydała owoo, Albin wymknął się jak opą- 
rzooy, a BQdziego wspomniał o majątku
jaki snadł świeżo a» Józefa, o którego uczuciad) 
dla Maryi wiedział, a zarazem me zaniedbał oznaj

mić Józefowi, że Maryn jest ubogą. Sędzia mało 
zwrócił zrasn uwsgi na zmianę lesu Jóiefa

Uradowany Jóstf tem nieszczęściem Maryi — 
wątpił bowiem, aby mógł poeiąść jej rękę, 
była bogatą — spotyka ją i wezwany prawie prrez 
nią do wyzaanie, mówi j’ej o ewej miłośoi do n a ­
giej dziewczyny, którą pragnie oazezęślmić » tali 
jakoś nie jasno się tłemaezy, iż M»iy» 
dąc, że przedmiotem jego serca je s t lara, -ry 
z nim, oburzona zn jego niewzajemność.

Kieda jednak Sędzia na rozkaz żony chcąc o- 
śmielić do oświadczenia się Brylanssiego, uo ra­
duje się, że jest ożenionym z milionową wdov-ą, ule 
odepchniętym przez nią; kiedy nąpowrót przez 
sędzinę chwytany Albin aie d&ł się już ria;ac; 
kiedy wreszcie sędzira dowiedziała się o świ ż j 
sukcesji Józef*, csła jej adoracya przeni ła się 
na niego i sama rzuoiła mu Maryę w objęci?, któ­
ra objaśniona, że tą ubogą dziewczyną, o której 
mówił, jest ona sama, jak się spodziewać można, 
nie stawiała przeszkód.

Pokazuje się z osiego toku, ża „Przezorna Ma­
ma" wieloe byłh nieprzezorną w wyborze dla swej 
jedynaczki, nie bacząc na jej Bzoręście, lecz jedyr i* 
na majątek, w który wierzyła ze słuohn tylke i btz 
przekonania. A tej nieprzezorności jaskrawszym 
jeszcze jest świadeotwem, że tak zapamiętale łowiła 
człowieka, który był żonatrm.

Cokolwiebby jednak o Przezornej Mamie ujem­
nego powiedzieć się dał#, ustąpić musi przed głów­
nym jej przymiotem, jakim jest żywe zajęcie. Pr y- 
słowie francuskie mówi: tout Uo gemret oont bono, 
tmcepii U genre ennuytuc, a Przezorna M n^a by­
najmniej nie nudzi, ale owszem wywoiuje śmech i 
idąoe zatem zadowolenio i oklaski, które odzywały 
się rzęsiście nietylko po każdym akcie, ale nawet

Nie wątpliwie do powodzenia sztuki przyczyniła 
się wybornie przez p» Podwytazyńskiego oddana
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dresem, było moralnym policzkiem dla prawicy, 
danym be* tadnćj pcdstawy.

G iy posiedzenie zostało odroczone do czwartku, 
brat biaknpa Ssnestrega poseł totetografawał do 
niego zapytując, czy prawda) Nadeszło jednak o- 
ficyalne aapneczenie 1 prawica jeszcze bardzićj zo­
stała oburzona^ Nazajutrz rozdrażnienie doszło do 
ostatecjncśoi Ksiądz Russwurm dowiódł, ża Lutz 
fałszywie podał powód podziała na okręgi wybór 
ozs, nie listy pasterskie były tego powodem, bo o 
ne przecież późaiej wyszły. Na te Błowa lewica od­
powiedziała śmiechem. Nie Sohelsowi jak w telegramie 
lecz Russwurm rzucił w oczy posłowi Herz, że pu­
blicznie raz wypowiedział, iż Bawarya musi być me- 
dyatyzowaną, skoro przestanie być liberalną. Lewi- 
os odpowiedziała milczeniem a Herz na głos zawo- 
t* ł:  taki prawda, obstajęI Ponieważ jedna z rsą- 
do jeb osób wyraziła się, że księży z prowinoyi 
t  z ba wypędzić ie  sejmu, Russwtum zakońozył 
m  wę wykrzykiem: „precz z jsometrami z ministe- 
r , ara 1“ Podosas tćj oałój mowy, pełnij bardzo cięż­
ki b, leaz prawdziwyoh zarzutów, ani jeden głos nie 
oderwał się z lewicy z oburzeniem ale tylko drwio­
no. P tern począł mówić Schels gorąco, to prawda, 
tocz zdrady nie zarzucał; mówił o prasie liberal 
rej. przytaczał ustępy, jak się prasa lib e ra ła  o- 
smiela poniewierać osobę króla a liberalni tego 
s'u  bali drwiąc tylko. Dwudziestu może ich opu­
ściło krzesła i stanęło przsd oczy mówoy, drwiąc 
po prostu gestami i półsłówkami. Sobels oburzony 
odezwał się: „Panowie, jeżeli wy sterci członkowie 
I  by tak się zachowujecie, to przyznam, iż nie 
wian, gdzie się obeouie znajduję." Dopiero liberalni 
podnieśli krzyk: wychodźmy! wychcdfmy! Na gale- 
ryuch krzyk, stukot. Schels wzywa prezesa, by po­
wiedział, czy cn zasługuje na zarzut. P.ezea nie 
widział słusznego powodu, a Schels dalćj mówił: 
Ci panowie dla tego wyszli, te im własną ich pra­
sę przed oczy stawiałem. Krausold wybiegł zubo- 
cz tlj sali i odedrzwi woła, wskazując ręką: „Patrz­
cie, on jeszcze kłamie," Schels przestaje mówić. 
M sister Pfreteschner objawia, iż ministrowie ró­
wnie wyszli by z sali, gdyby mogli, tak ich oburza 
ją mowy prawicy. Prezes wezwał Schels*, by da- 
iój mówił i ten jeszcze półgodziny wyliczał wszyst­
kie szalbierstwa popełnione podczas ontatnich wy­
borów. Tymczasem podano prezesowi stenogramy 
i ten udzielił upomnienie mówcy za n i e w ł a ś c i ­
we  w c i ą g n i ę c i e  o s o b y  k r ó l a  do d y s p u t y .  
Potem Schlór w imieniu lewicy objawia, iż człon­
kowie jej wróoą do ssii, skoro będą pewni obrony 
ze streny prezesa „przeciw tonowi, w jakim były 
owa słowa wygłoszone, przeciw mowom, które w 
żaduem towarzystwie nie nchodsą." Oto był wła­
ściwy powód wyjścia s sali, a za granicą roztrą 
bioao telegrafami, że lewica wyszła w skutek za­
rzutu zdrady kraju 1

Zabijającą dla lewicy była mowa ministra Fau 
stle, który zarazem jest potłem z lewicy. To ozło- 
wiek prawy, trochę gorączka i w rapele zdema­
skował wprost liberałów. Przyzrał otwarcie, że tyl­
ko o e n t r u m  wyznaje zasady f e d e r a l i z m u ,  
przyznał, że u n i t a r y z r j ,  to zasada zgubna dla 
całych Niemiec, którą zwalczać jest każdego świę­
tem obowiązkiem. Dość, że zaraz po tej mowie 
Harz, który w sejmie należy do postępowców, pro­
testował ofioyalme przeciw twierdzeniu Faustlego. 
Następnie mówił minister Pfeifer i również w za­
pale wypowiedział otwarcie, że podział okręgów 
miał na celu danie przewagi liberałom. Wielka 
szkoda, że granice korespcndescyi niepozwalają po­
dać tćj mowy ogromnie spokojnćj, lecz pełaój uczu­
cia i treści, którą miał Freitag. Następnie Sene- 
atreg odoijtoł protest brata swego biskupa przeciw 
zarcutom Lutza i potem przystąpiono do głosowa­
nia. Adres, jak wiadomo, przyjęto. Moralna to zwy­
cięstwo, bo potwierdzenie wszelkioh zarzutów i to 
potwierdzenie z ust ministrów otrzymali katolicy, 
lecz w rzeczywistości zwyciężyli liberalni, doprowa­
dziwszy do awantury, a to oozywiśoie nij zostało 
bez wpływu na krok ze strony króla. N i dzisiej­
sze® po ite lżeniu odozytał prezes deklaraoyę króla, 
iż adresu nie przyjął, a nadto niepodoba mu się 
ton,  w jakim niektórzy posłowie przemawiali pod­
czas dysputy. Ministrowie wszyscy po owe n poiie- 
die .iu podali uię byli do dymisyi, lecz król po 
da aa owego nie przyjmuje, w całości bowiem za­
wierza obecnemu ministeryum.

D s ś również na posiedzeniu po południu przy­
szedł dekret odroczenia sejmu, a to z przyczyny, 
iż 28^0 otwartym zostaje parlament niemiecki.

Kraków 25 piździernika. (Sprawozdanie z 
posiedzenia Sady  miejskiej dnia. 23 października )  
Przewodniczący: prezydent miasta Dr Z y b l i k i e -  
wioz;  radców miejskich obecnych 48, międs-y ty­
mi także ci, których wybór został unieważniony.

Prezydent zawiadamia, że minister spraw wewnę­
trznych n ie  u w z g l ę d n i ł  retrarsu Rady miejskiej

rola sędziego. Rozwirął on w niej tyle nutur&lno- 
śoi, ż* aktor niknął z przed oczu, a zostawał tyl­
ko w rodzimych kształtach ów typ szlachecki z 
wszy tk.emi swemi odcieniami. P. Wolska jako sę­
dzina odwzorowała bardzo trafnie starowozy charakter 
kobiety pewnej swojej przewagi. W roli Maryi wy­
stąpiła p. Bironówna i chociaż w gestybulacyi jej 
jest jeszcze pewna cecha gry amatorskiej, wysło­
wienie jej i e.dzięb, jaki nadać umiała czulszym 
wrażoniom, świadczyły, że się przejmowała rolą. 
G a p. Ignatowskiego zrazu tern trudniejsza, że 
była prawie niemą, a jednak dobrze malującą stan 
wew ętrzny, w chwili kiedy się Brylaóskicmu wspo- 
w i- ciem swych cierpień rozwięzuje język, stała się 
wyrazistą i trafią. P. Jankowski w roli Józefa płynną, 
dob.z i akcentowaną wymową i pojęciem charakteru 
dowiódł, że w komedyi wyższej talent jego właści­
we może zoaleść pole. Wcgóle wszystkie świeże 
nabytki męzkie odznaczają się miłym organem i 
płyn łośoią mowy, co jest ważnym warunkiem na 
•wecie. P. Roman oddał rolę Albina dość chara- 
H ry»tyczcie. Role p. Kwiecińskiej (Natręcka) i p. 
Eadcowskiego (Drapiszewski) ograniczyły się na 
ba d *o krótkich ustęsach, a role p. Stanczewakiej 
(D łężyna) i panny Krasnopolskiej (panna Emilia) 
saledwo na paru wyrazach.

O ki ostra odegrała w międzyaktach z wielką pre- 
Of*yą „fantozyę* z opery Lohengrin Wagnera i „la 
Rćverie“ kompozytora Yieuztempe Teatr dość był 
zapełniony, a publiczność, jakeśmy już wspomnieli 
żywe rai oklaskami objawiała zadowolenie.

jr-edw rozporządzenia namiestnictwa, którem za­
kazano wykonania uchwały tejże R-dy zapadłej na 
ęottodzeniu dnia 12 sierpnia b. r. w sprawie wy­
borów uzupełniających do Rady miejskiej.

W skut-k tej decyjyi ministerstwa zaprosił Pre­
zydent Redę na dzisiejsze posiedzenie w celu wy- 
botu komisyi weryfikacyjnej i proponuje, aby tako­
wa składała się jak pierwszym raicm z sześciu 
członków.

R. m. B a r a n o w s k i  wnosi, aby zatwierdzić ten 
sam skład komisyi, jaki był poprzednio.

R. m Dr M a j e r  niema nic przeciw temu, rby 
w skład komisyi weszli ci sami radcy, którzy do 
niej poprzednio należeli, jednak żąda, by wybór 
nastąpił w zwykły sprsób, t. j. przez głosowanie 
kartkami.

Ponieważ wniosek t. m. Baranowskiego podczas 
głosowania upadł, przeto Rada przystąpiła do wy­
boru 6aiu członków korni yi weryfikacyjnej. Wybra­
ni zestali absolutną większością głosów pp. Dr 
B o c h e n e k ,  F r i e d l e i D ,  Dr H o s z o w s k i ,  Mu- 
c z k o w s k i ,  Dr. W a r s c h a u e r  i Dr Z a t o r s k i ,  
t  j. ci sami radcy, którzy już pierwszym r»zetu 
należeli do komisyi weryfikacyjnej.

Prezydent zaprasza wybranych, aby zaraz po po­
siedzeniu przystąpili do ukor stytuowenia się, zapo­
wiadając zarazem posiedzenie Rady Da przyszły 
poniedziałek, t. j. dziś o 5ej po południu, na któ 
rem po sprawdzenia wyborów załatwioną zostanie 
sprawa dalszej dzierżawy akcyzy.

R m. Dr C y f r o wi c z  jest przecie odroczeniu do 
poniedziałku sprawy weryfikacji wyborów, skero 
ta sama komisya została wybraną Wnosi więi, 
aby zawiesić na kwadrans posiedzenie i aby komi- 
-ya po naradzenia się oświadczyła, czy może bez­
zwłocznie przedłożyć sprawozdacie. Wniosek ten 
pOftora r. m. Dr B o o h o n e k  a to również z tego 
względu, że w poniedziałek dwóch członków korni 
syi mając w ten dzień posiedzenie r? uriwersytecto, 
nie może być obecnych na pes edz-niu Rsdy.

R. m. Dr W a r s c h a u e r  sprzeciwia się wnio­
skowi Dra Cyfrowuze, ponieważ sprawa tu jest 
zbyt ważną aby ją tak doraźnie taktować. Pod 
cz*s głosowania wniosek r. m. Dr Cyfrowic .a upada.

W końcu odory tał sekretarz p. Z owi ł o  os k i  
pismo dyrekcyi krajowej skarbu, którem taż za­
wiadamia gminę, ża ministerstwo skarbu gotowe 
jest przedłożyć do najwyższej satkcyi wniosek: aby 
pobór pndatfu konsumoyjnego e minie mi a ta Kra 
kowa na czas cd 1 stycznia 1876 po koniec gru­
dnia 1878 z p o m i n i ę o i e m  d r o g i  p u b l i c z n e j  
k o s k u r e n c y i  w dzierżawę wypuszczonym został, 
jeżeli gmina najdalej do końca b. m. złoży dekli- 
r&cyę, ża tytułem czynszu dzierżawnego płacić bę 
d»,ie rocznie 196,000 złr. Zarazem zsraca dyrekcja 
skarbu uwagę, że pewna spółka deklarowała sia 
jłarić z ty tu-u dzierżawy akcysy 212,000 złr., a 
zatem o 16,000 więcej, c. k. skarb jednak ł rzece 
się tej zwyżki dochodu na korzyść gminy

Koiiec posiedzenia o godzinie 7mej w wieczór.

Najwyższem postanowieniem z d. 11 b m. za ­
t w i e r d z i ł  N. Pan uobwatony przez sejm krajowy 
-ozkłed dodatków na rok 1876, a mianowicie dla 
fanduszów indemnizacyjnjch Galicy! wschodniej i 
zachodniej po 51 oentów, dla funduszu indemdra- 
cyjnego Wielkiego księstwa Krukowski go 41 cen­
tów, a dla funduszu krajowego po 34 oantów cd 
jednego złotego w. a. podatków stałych z do 
datkiem jednej trzeciej części. Najwyż :zem posta­
nowieniem z dnia 26 września eanhcyoaowany zo­
stał projekt ustawy zezwalającej gmi is mianto Ja­
sła pobierać opłaty gmiune od napojów spirytuso­
wych i piwa Równocześnie otrzymała cesarskie za­
twierdzenie uchwała sejmowe, zezwalająca t 'j  gmi­
nie pobierać dodatek do podatku koasumoyjnego 
>d wina. Wreszcie najwyżazem postanowieniem z 
d. 5 b. m. zatwierdzone zostały dwie nchwały 
sejmowe, któremi zezwolono pobierać opłaty my- 
tnicze Radzie powiatowej w Chrzanowie na drodze 
powiatowej z Chrzanowa do Jaworzna i obsra row i 
dworskiemu w Woli mieleckiej od przewozu na 
rzece Wkłoee.

N. Pan udzielił pensyonowanemu porucznikowi 
Tadeussowi Z a k l i c e  i właścicielowi dóbr Kazi­
mierzowi Z a k l i c e  godność c. k. szambelanów.

N. Pan nadał Arnoldowi A l e k s a n d r o w i c z o ­
wi,  majorowi w stanie spoczynku, użytemu do 
sprawy remont, charakter podpułkownika ad hono- 
res, zarządził ześ posunięcie Adolf i H a l k i e w i -  
oza  ofioyała kancelaryi Cdsarskitj do wyższej klasy.

Minister oświaty przyznał trzechletnie stypendy- 
um w kwocie jo  900 złr. toczcie, rc-ltm utysVa- 
oia zawodowego nauczyoiala dla kntadry w t ry- 
naryi w uniwersytecie Jagiellońskim Dr Ad nfivi 
L u k a s o w i .

Wydział lekarski w uniwersytecie Jagiellońskie, 
mianował Dr Wiktora W e h r a  asysitenten w kii-

Publiczność i krytyka.
przez

Alfonsa Karr.

Jak niegdyś pani de Mai itencn o swoim koro 
Eowanym kochanku, tok codziennie mówi praBS 
^eryodyczna o publiczności, że jej już nbzem za­
bawić nie można. Ale p. de Maintemra była h te­
dy już sama starą i niezabawną. Nie na to je­
dnak pole chcemy sprowadzić dyskusję.

Prasa myli kię zdaiiem nnsscm. Twierdzenie 
to poprzemy kilku dowodami.

Literat był niegdyś rzadkością; trzeba było od­
wagi i rzeczywistego pcwełanis, aby się rcuoić 
w zawód, którego celem, dopatrywanym przez pry 
m a t  ncjbyctrrejszej imsgiaaoyi, byłe ... izdebka na 
strychu i 600 liwrów rocznie z biedą zapracowa- 
aycb. Cały świet był wtedy publicznością dla li- 
terzta, pirars mógł sądzić o wnżraiech tej pu­
bliczności, bsdsć jej gusta i służyć jej na swój 
sposób.

Dziś każdy pisze; część niepiszącyob mr< zawez* 
jeszcze krewnego lub krewną, poświęcających edę 
literaturze. Z publicznością dzieje się juk z mu­
rzynami ; kilku białych między nimi, żeniąc się z 
murzynkami, spłodziło mulatów — oi spłedzib 
kwarterenów, a ostatni metysów. Wiadomo, że 
najpośledniejsza część ma tery i barwiącej najmniej 
wsiąka i najłatwiej za dotknięciem farbuje, otóż od 
literata najsnadniej udziela się otaczającym go znu­
żenie, niesmak, wzgarda częśoią istotna, częścią 
sztuczna, wzgarda płynąoa ze zwyozaju robienia 
codsień autapsyi rozrywek.

Idąo w trop za porównaniem, dodamy, mulat 
zwykle uznaje się bielszym niż sam biały i dalej 
posuwa arystokrację barwy i próżność z płci swo-

ice ihlrurgicz-ej, a Dr F rdynanda O b t u ł o w i -  
cz a  asystentem w klinice chorób skórnych.

H ^ le d e A  24 października. Procenta od cgól- 
iego długa państwa wynoszą według preliminarza 
aa rok 1876 sumę 111,996,585 zł. Z tego wypada 
jako kwota rcczna na kiaje korony węgierskiej zł. 
29,176,478; stała kwoti roczna tych krajów opła­
cana do ciężarów jakie poniągoęło za sobą stara­
nie się o pieniądze na umorzenie długu wynosi zł. 
1,000,000, tak więc kraje przidltiwskie pokryć 
muszą 81,820,107 zł., a z doliczeniem 4%  straty 
aa monecie w kwooie 1,310,239 zł., pokryć muszą 
83,130,346 zł., t. j. więcej o 2,508,000 zł. w ozem 
mieszczą się już budowle kolei żelaznych i pokry­
cie ubytku wydanych w roku bieżącym tytułów 
renty, jak niemniej b;ny skarbowe wydane na bu­
dowie koki żelfcznych.

Wydatki zssyczajie na umorzenie ogólnego dłu­
gu państwa wynoszą 18,142,767 zł. Z tego odtrą­
ca się kwotę roczną, którą maią zapłacić Węgrzy 
t. j. 150,000 zł. w monecie brzęczącej, pozostaje 
przeto 17,992,767 zł. D i tego strata na monecie 
12 230 zł. jako wydatek nadzwyczajny, razem więc 
wydatki na umorzenie długu państwa 18,004.907 
>.ł. Koota opłać ms przez państwo na regulac ję  
Dunaju wynesi 482,400 zł. Zwrot ksp.tsłu i pro- 
:enta opłeoaue kolei żelaznej południowej (w sku­
tek udziału skarbu publ cznrgo w pożyczce kolei 
południowej na budowę linii Villach Franzentf std 
i St. Peter Rieka) ustanowione są razem ze stratą 
aa monecie w sumie 792,524 zł.

Pokrycie umor enia ogólnego dł gu psńitwa na 
stąpić ma z wykupna renty not wydać się mają­
cych w r. 1876 na spłatę kapitału w sumie zł 
25,124,294 zł., po kuisie 70% * rent? srebnej 
w sumi: 243,818 ił. po kursie 7 4 % =  17,767,431 
i l  ; do tego doliczyć jeszcze trzeba wypłaty na 
' bu ;e  i depozytu w sumie 100,000 zł. Umorzę- 
aie w>ęe dłagu państwa w roku 1876 wyniesie zł. 
8,459,000 zł. więcej niż w r. 1875. Administraoya 
długu pamtwa kosztować ma 761,826 zł. na to 
ma pokrycie w sumie 158 600 z).; mianow cie ko­
szta zarządu wspólnego długu państwa (70%) *ł 
337 400, nie wspólnego dłngu państwa 6000 zł., 
dtugu stałego 418,426 zł.

— Wydział Izby deputowanych do reformy po­
datków rozpoczął już swoje obrady. Na pierwszem 
posiedzeniu zastanawiano się nad podatkiem za­
robkowym.

— Następie posiedzenie (141) I«by deputowa­
nych w Rjdtro psństwa odbędzie się we wtorek. 
Na porządku dziennym: wybór uzupełniający dc 
wydziału legitymacyjnego; pierwszy odczyt przed­
łożenia rządowego o ustawie, mocą której zmie­
nione być mają n ektóre prawne przepisy o nale­
ży toś.ńich stemplowych od podrń i protokółów, 
oraz o uwolnieniu cd należytcści prawnych; roz­
prawy szczegółowe nad ustawą o rybołostwie; dru­
gi odczyt uchwalonej w Izbis panów ustawy o or- 
gauizacyi żandarmeryi.

— Komisya skarbowa sejmu węgierskiego zała­
twiła na posiedzeniu w d. 20 b. m. cał/ budżet. 
W preliminarz wstawiono w dochodach o 221,956 
zł. więozj przy pozyoyi „Pożyczka premiowa". Na 
wniosek Wabrmaana podwyższono przy długach 
ceńłtwowycb Łżio od ałeta r, i  na 12% . Według
uchwsł komisyi skarbowej wycosrą wydatki zł. 
234,425,854 a dochody 224,776,363 zł. Niedobór 
w kwocie 9,649,481 zł. ma być pokryty pożyczką 
już dawziej zsciągniętą.

Srsmłka al«j|sodVft i Bfigr&alosifc.
K r a b ó w  24 października. W chwili, kiedy p. Jan 

M a t e j k o  nieprzyjął ofiarowanej sobie korzystnej i za­
szczytnej posady dyrektora Akademii sztuk pięknych 
w Pradze, nie chcąc porzucić rodzinnego miasta, powstała 
myśl uczczenia tego patryotycznego czynu, zarówno jak 
dotychczasowych zasług wielkiego malarza wybiciem me 
dalu. Myśl ta przy gorliwem poparciu czcicieli talentu 
artysty urzeczywistniła się, i medal w trzech egzempla­
rzach : złotym, srebrnym i hronzowym wręczony był 
dzisiaj p. Matejce. Na jednej stronie przedstawia on 
popiersie artysty w profilu, otoczone napisem: „Jan 
Matejko w Krakowie rok 1875 “; na drugiej stronie 
wśród wieńca wawrzynowego napis: „Nową chwalą Oj­
czyznę przyozdobił1* w koło wieńca zaś: „Malarzowi 
historycznemu Rodacy.“ W salach Wystawy sztuk 
pięknych zgromadziło się dziś o 11 ej rano grono oby­
watel', i udało się do gmachu Techniki, w którym się 
tymczasowo mieści szkoła sztuk pięknych i gdzie zastano 
dyrektora jej p. Matejkę w sali służącej mu za p ra­
cownię. W deputacyi brali udział: hr. Piotr Moszyński 
przewodniczący w Komitecie medalu, pp. Wł. Łuszcz- 
kiewicz, dawny dyrektor szkoły, Juliusz Kossak, hr. Sta­
nisław Tarnowski, Aleksander Kurtz, Dyonizy Skarżyń­
ski, Henryk Kieszkowski, Umiński, Piotr Dobrzański i

l<j. Tab s ino cki je  się r. tłumem niby lit ratów, 
którzy *k«K■,li*’ia rr^ya^ajają sobie słabość, jaką 
wcześniej lub później dotknięty z st*ja krytyk, to 
j.s t niezdolno ść bawię? ia »ię — co zoamiotuje 
nztżytego człowieka.

Kryty;* jak n-y nioszoięś ie otoczony jest tymi 
iuoźmi. Jeżeli mulaci mają się za białych, to biali 
nawzajem biorą ich za murzynów i sądząc o wra­
żeniach publiczne śri z wreżtń tych ludzi będących 
odbiciem własnych ich srażeń, móaią krytycy, żs 
publiczność jest przesyconą, zniechęconą, znudzo­
ną. Trzeba przejść przez liczną armię pisarzów, 
uiby-pisarzów, przyszłych pisarzów i krewnych pi- 
sarcó;?, nim się detree d> f oblicze ości. Krytyk 
jak monarch;, otoczony jest swym dworem, zna 
ud tylko ze słuchu, biorąc za lud swoich dwora­

ków, którzy są tylko jego odbiciem i w końcu 
mniema, że lud trawi, gdy monarcha zjadł obiad.

Publiczność ta jednak istnieje, prawdziwa pu­
bliczność, publiczność chciwa zabawy, naiwue, du- 
cboWw> łatwowierna i chętoa do hrenia ndzisłu we 
tmystkiem, co ma zs, cel ?abarvió ją, publiosneść, 
która przez dwadzieścia Bzekć doi w miesiącu skrę 
powana zwyczajami, obowiązkami, wymaganiami 
rodziny lub zawodu, raz nfl tydzień szuka wrażeń, 
jakie wywiera sztuka, literatura i teatr — publicz­
ność, która zsumowawszy lashunek— jeżeli literat 
przeżywa się w trzydziestu l*tacb, dopiero w dzóoh- 
set dziesięciu iatech dojść może do tego i ma to 
saczęśoie, że schodzi ze ś*i&ta prawie zawsze o 
sto pięćdziesiąt l«t wcześoiej, nimby ją ten opła 
kany sten mógł owładnąć.

Jakkolwiek publiczność t* mniej jest liozuą niż 
dawniej, objawia ona od oz*8u do ozasu swoje 
istnienie, lubi teatr i za*0** lubić go będzie; jest 
wiekuistą, a przynajmniej odnawia się sama przez 
się z tsmi samemi gustom1’ *ntypatyami, upodo 
baniami i senzacyami.

hr. Ludwik Dębicki, f i r .  Moszyński wręczając dyrekto­
rowi medal, przemówił jak następuje:

„Szanowny Panie Dyrektorze l
Szczytne stanowisko w dziedzinie sztuki, jakie Ci świat 

cywilizowany przyznał, a co większa, uczucia Polaka, które 
z takiem poświęceniem każdym czynem i dziełem stwier­
dzasz, skłoniły nas przekazać Twoje zasługi i naszą 
wdzięczność przyszłym pokoleniom, wybiciem medalu ne 
cześć Twoją, który Ci teraz składamy. Czerpiąc i nadal 
natchnienia swoje z świętego źródła wiary katolickiej i 
czystej miłości ojczyzny, pewni jesteśmy, że i następcy 
nasi wraz z nami otoczą imie Twoje chwałą i szacun­
kiem*.

Widocznie wzruszony p. Matejko wymawiał się od 
tego nowego zaszczytu, który, jak powiedział, przejmuje 
go trwogą. Wiele jnż, mówił, spotkało mnie odznak, 
ale przyjmowałem je, jako nagrodę dokonanych prac, 
ten nowy zaś zaszczyt napawa mnie obawą, gdyż nie 
przeszłość wynagradzacie Panowie, ale obowiązujecie 
mnie na przyszłość. Czy mogę ręczyć, jak zdołam nżyć 
mego talentu? i wolałbym, aby tego rodzaju nagroda 
spotkała mnie kiedyś po skończonym zawodzie, przed 
zgonem lub po śmierci.

Na słowa te, pełne prostoty i szczerości, hr. Piotr 
Moszyński i p. Dyonizy Skarżyński odpowiadali zaręcze­
niem, że to eo już dokonał, było pobudką hołdn współ­
obywateli i że nie jemu być sędzią w własnej spra­
wie. Uroczyste to wręczenie medalu odbyło się w obe­
cności profesorów i uczniów szkoły sztnk pięknych, 
przed wielkim obrazem bitwy grunwaldzkiej, dopie o za­
czętym. Tak więc byli to odpowiedź najwymowniejsza ca 
słowa mistrza, bo ta młodzież i to olbrzymie plótor 
stanowią najlepszą rękojmię zasług, jakie mistrz złoży 
jeszcze w przyszłości tak w artystycznym jak w nauczy­
cielskim kierunku.

—  Radzca ministerstwa handln Dr Herrmann przybył 
do Krakowa w celu przekonania się o stanie drobnego 
przemysłu. Między innemi zwiedził on szkołę koszykarską 
w Ściejowicach, wsi adwokata p. Machulskiego, i prze­
konał się naocznie, że pochwały oddawane wyrobom tej 
szkoły, od parę lat dopiero istniejącej, a dla której de­
legat namiestnictwa radzca dworu Bobowski uzyskał był 
nauczyciela ze skarbu płatnego, nie były wcale przesa­
dzone. Owszem, zdziwił się wysłannik ministerstwa, iż 
szkoła ta w tak niezwykle krótkim czasie wydała już 
kilkunastu zdolnych uczniów, których będzie możn» 
w inne strony kraju wysłać, aby tam przemysł swój 
rozwijali i kształcili młodzież wiejską w robocie. P. Ma 
chalski obowiązał się dać dla zakładu koszykarzy ście- 
jowickich pomieszczenie bezpłatne.

—  Wczoraj w teatrze byli poseł francuski hr. Mel- 
linet i p. Rira de Neira, konsul hiszpański wracając z 
Teheranu i mieli może pierwszą sposobn ść w Earopie 
słyszeć muzykę Leccqua w „Córce pani Argot".

—  Dziś rano padał śnieg w mieście naszem , który 
jednak deszczem spłukany zoBtał.

—  Wczoraj zatrzymała polieya 9-letniego chłopca 
błąkającego się po mieście, który wie tylko, że się na­
zywa Antoni Oewicz.

—  P. Maryan Nowakowski złożył w policji 9 losów 
loteryi na wsparcie ubogich Wiednia, a któ e znalazł 
wczoraj na zwrocie z nicy  szpitalnej w Rynek.

—  Wczoraj przytrzymano tu na zawiadomienie tele­
grafem Teklą Gądkowną za kradzież i zbiegnięcie ze 
służby z Jawornik pod Myślenicami.

—  Osoby jadące z Krakowa i Królestwa Polskiego 
do Prus przez Szazakową pociągiem osobowym odcho­
dzącym z Krakowa o godz. 6ej rano, nie będą mogły
przejeżdżać z Szczakowy do Mysłowic pociągiem mie­
szanym o godz. 8 m. 23 rano w dniach 26, 28 i 30 b.m. 
z powodu przemiany częściowej mostów, lecz maszą je 
chać na Oświęcim.

—  Rada miasta Gorlic nadała obywatelstwo honorowe 
Dr Andrzejowi R y d z o w s k i e m u ,  adwokatowi w Kra­
kowie, posłowi na sejm i delegatowi do Rady państwa.

—  H i e t l E Ś W  24go października.
Walne zgromadzenie Towarzystwa pedagogicznego Rze­

szowskiego odbędzie się dnia 1 listopada w Rzeszowie 
w budynku gimnazjalnym o godz. 10 rano. Porządek 
dzienny: 1) Sprawozdanie z czynności zarządu; 2) Wy­
kład p. Szostkiewicza „Dziewięcioletni królewic, prze­
prowadzenie (?) pod względem rzeczowym (?);“ 3) Przed­
łożenie (?) zbioru technologicznego Haestermanna i po­
danie skazówek co do zastosowania jego przy nauce-; 
4) Wybór nowego Zarządu; 5) Wnioski zarządu i członków.

— W Stanisławowie umarł Dr Izydor J u n g ,  lekarz 
kolejowy powszechnie poważany. Nad grobem jego prze­
mówili burmistrz Dr Kamiński i p. Frennd.

W ciągu ostatnich trzech tygodni wykryto w Wie­
dniu pięć podrobionych biletów bankowych na 10 złr., 
dość udałych. Papier ich więcej miękki niż prawdzi­
wych, podkład kolorowy jaśniejszy i drnk nieco krzywy. 
We Lwowie zaś przytrzymano w piątek pewnego nau- 
czytoela ludowego, przybyłego ze w si, który wymieniał 
banknot fałszywy na 100 złr. Śledztwo rozpoczęło się 
dla zbadania, skąd banknot ten pochodzi.

—  Profesor Dr Virchow w badania h swoich zwraca 
teraz ciągle uwagę na zabytki przedhistoryczne u nas, 
szczególnie w Wielkopolsce odkrywane. Po bytności 
swojej w Krakowie, przywodzi często (w sprawozdaniach

Publiczność ta jest zawsze jednaką, odkąd istni ją 
teatra. Są m czy, Łtór? eto lysięt y razy p >wtórzo- 
m , stotyEięr.y raty wywcła,ą o ikski. Nigdy n. p. 
nie oiłowaao s ę i nu bito > a o en.e b o  grzmotu 
oh i zyków ; nigdy nie prz eszeclł żart z oBŁukńiiych 
małżonków bez ? rzerwattia gry wybuchami śmiechu, 
nigdy satyryczna aluzja do władzy bez Żądań po 
wtórzenia. Nirch ktobądź lob gdziehądź zaśpiewa 
zwrotkę „o miłoś i ojcowskiej* publiczność rzewnie 
tfipfccze, ebeć ii*-jeden z pleczącycb skarcił może 
surowo zrena s p a  łub lóikę.

Jest jeszcze publiczność, publi zaość liczna, dla 
której cie ma miększej przyjemności nad teatr, 
która przycbedzi do teatru bez uprzedzeń z góry, 
bez zniechęcenie, do rozrywki, jik isj szute, publi­
czność, która wid-i tylko rolę nie aktora, która 
kamienowałaby zdrajcę i biłaby Big za obwiuioną 
liewir.ność, publiczność niepr.-t źyto, bystra, źyozli 
wa i lubiąca własną przyjemne ść.

Publiczność ts nie jest niewolnicą felietonu; 
zapytuje tylko sama siebie, czy ta lub owa sztuka 
bawi ją lub nudzi, czy ten lub ów dramat wzru 
sza ją lub druź i. Czyta feiietony, jeżeli są zajmu 
jąoe i zabawne, tocz są o.:e dla niej tylko ro-nyw- 
ką ranną, j&k toatr jest rozry wką wieczorną

Zresztą feilet n jest tylko pr et wat era do napi­
sania pewnej liczby wiersry mniej lub Więcej zaj­
mujących. W nareyoh uzasacb jeździł on na dwócb 
lub trzech paradoksach, jak d. p. wyższość p. Debn- 
reau nad wszystkimi inaymi aktorami światu, lub 
wojna na zabój wydma wodewilistom 5 one to wy­
dobywały miryady i aktor z pióra p. Julto Janin.*

Naśladowano Jauiaa mniej lub więcej cieszczę- 
śliwie, » teraz mamy tylko failetou ujemny, czyi? 
icnemi słowy, krytyka nie zdeje się mieć innego 
celu, jak odstrgozyć publioz ość cd teatru. Niepoj- 
mujemy, jak można tak lekceważyć rozrywkę, jest

publikowanych w Berichte der Berliner Oesellschafi 
filr Anthropologic, Ethnologic und Urgeschichte), 
opisy starożytności, które oglądał i studyował w Gabi­
necie Aicheologicznym Uniwersytetu Jagiellońskiego.

— Nr 42 Prawnika zawiera: O filozofii krytycznej 
Kanta w zastosowaniu do nauki prawa napisał Dr Wi­
told Z iłęski;— Obraz czynności urzędowych połączonych 
z założeniem ksiąg gruntowych, przez Józefa Loui s  
(c. d.); — Praktyka sądowa i administracyjna; —  Wiado­
mości potoczne. ., _ . ,

—  Nr 537 Kłosów zawiera: „Bakałarze,* powiąlS 
Adama P ł u g a  (c. d .) ;— „Hann Antoni* przez W. 
(z ryciną); — „Listy z podróży* przez H St. (dok.);—  
„Trzy miesiące w Czarnogórze* przez J . G a j e w s k i e ­
go (c. d.);— „Przegląd teatralny* przez H. St.;— „Miero 
Lubobraticz* (z ryciną);— „Sadzenie drzesek* prze* R. 
(z ryciną); — „Przegląd polityczny;* —  „Obrazki czasu 
i ludzi* napisał B e r  l ic  z S a s ;— „Pokłosie;*—  „ Wej­
ście dj kaplicy Ś. Stanisława* prze* R. (z ryciną);— 
„Walka Turków z Hercegowińcami pod Newosiniem* 
(z ryciną);— „Płacenie podatków przez bośniacką raję 
tureckim urzędnikom* (rycina);— „Charakterystyka po­
dróżujących koleją żelazną* (4 drzeworyty).

—  Nr 43 Gazety sądowy warszawskiej zawiera: 
Postanowienia i rozporządzenia rządowe;— Oznaczeniu 
kontraktów pnzahipotecznych w sprzedażach nieruchomo­
ści; — Kronika cywilna;— Korespondencja z Londynu;— 
Wiadomości bieżące krajowe i zagraniczne;— Odcinek: 
Rys organizacyi władz sądowych podług ustawy d. 20 
listopada 1864 i postanowienia o wprowadzeniu reformy 
sądowej w Królestwie Polskiem z d. 19 lutego 1875 r. 
(ciąg dalszy).

Teatr* Jutro we wtorek dnia 26 października, pa 
raz drogi, komedya w trzech aktach Józef* Bl iziń-  
s k i e g o :  Przezorna Mama. Między aktami odegra 
orkiestra pułku ks. Raprechta: I. „Fantazja z opery 
L hengrin* Wagnera; II. „Rórerie* Vieuitemps’a.—  
Początek o godzinie 7ej.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjsoiół sztnk 
ńęknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
twarta codzienni® od godziny 1 lej do 4sj prócz ponie- 
kiałku Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze- 
inie 30 centów.

— Dnia 23 października pochmurno, po południu 
deszcz; termometr od 5‘2 doszedł do 10'0 R. Dnia 24 
pochmurno, wieczorem i w nocy deszcz; termometr od 
4 0 doszedł do 8'4 R. Barometr idzie w górę; dnia 35 
października o godzinie 6ej rano stan jego był 327 03, 
termometru 2 2 R. Wiatr zachodni.

— We wtorek daia 26 października: Sgo Ewarysta
papieża.

i$pr»wy £ |io w e .
Pan redaktor Mohr.

( F . B )  W Wiedniu odbyła się d. 20 b. m. rozpra­
wa o ezetorsyę (wymuś), która czytelnikom naszym nie 
będzie całkiem obojętną, odgrywa w niej bowiem rolę 
żjd lwowski, p. Salomon Mohr, brat Majera Mohra, 
który we Lwowie wydaje JOdische Ztg  w iydoweko- 
niemieckim żargonie i czcionkami hebrajskiemi. Rodzina 
Mohrów, pochodząca ze Lwowa, to rodzina redaktorów. 
Jeden brat, Majer, wydaje we Lwowie wspomniane pi­
smo, dragi SalomoD, był w początku współredaktorem 
wiedeńskiego dzienniczka Der Izra e lit, które to piimi- 
dło odznaczało się napaściami na Galicję, później zaś 
założył na własną rękę Wiener Israelituche Ztg  i po­
czął rywalizować z swoim bratem we Lwowie i z wie­
deńskim Izraelitą.

Pan redaktor Salomon Mohr, życzył sobie koniecznie, 
aby jedno z towarzystw asekuracyjnych wiedeńskich, 
Vaterlitndische Versicherungsbank, dało mu subwen­
cję. W tym celu udał się p. Mohr do dyrektora tego 
zakłada, p. Klanka, i oświadczył mu z wielką powagą 
i namaszczeniem, że zamierza wydawać swój hebrajski 
dziennik, jak się wyraził, „w stylu N. fr .  Presse,“ 
i że byłoby to dla niego przyjemnością a dla banku 
zaszczytem, gdyby mu bank ofiarował 200 złr. na wspo­
możenie tak ważnego organu. Za to obiecał p. Mohr, 
is będzie bronić walecznie interesów banku, i że odpie­
rać będzie napaści, jakie na tę instytucję miota brat 
iego, P- Majer Mohr w swym dzienniku we Lwowie. 
Pan Klank nie chciał mimo to przyjąć tak świetnej pro­
pozycji, a daremnie p. redaktor Mohr spuszczał ciągle 
z żądane sumy, i na koniec prosił tylko o 30 złr. — 
dyrektor pozostał niewzruszony.

W jakiś czas później zjawił się w banku jakiś mały 
człowieczek i z wielkiem zdziwieniem i zgorszeniem o- 
świadczył, ie nie może pojąć, jak to być może, aby ta­
ki zakład jak Vaterl&nditche Versicherungsbank nie 
zapłacił dotąd całorocznej prenumeraty na tak wielki 
i poważny dziennik, jak Israelitischc Zeitungf Ale 
bank był głuchy i ślepy — i ta nowa delikatna wska­
zówka nie odniosła skutku.

Z końcem grudnia zjawił się w banku sam p. re­
daktor en chef Salomon Mohr, aby wzruszyć zimne ser­
ce dyrektora. Już wstępował w progi, gdy spotkał się

ans :-d-r.tom naszem jedną z tyih rzeczy, którą na 
ssryo brać należy.

Gdy vg powiedzie krytykom oćstręcsjć pablio - 
ność od tentru, Ear.«źając ją swojem znudzeniem i 
jazesyttia, cóż jtj mnją do ofiarowr.ria za to?

Dyrektorowie, a n t’rowie, reżyserowie, akterzy i 
nktniki, figurami i figure.ntki, kiawry, perukarze, 
szwaczki i ciodystki zażądają kiedyś parowie kry­
tycy! liczby od wss za ewoją publiczność.

Publiizność zmnai was, ebyśoie zastąpili jej zr- 
bawę; będziecie ą bawić fraszkaTi, trzeba wem 
b?ć tragicznymi, dowcipnymi, ujmującymi i pory- 
wejąayui, trztbs tsńocjć na linie, woltyżerowić na 
hor.iu, śpiewać, gestykulować i t d., powtarzamy 
bogiem, że tozryska ważną jest rzeczą.

G5y oliodzi o politykę inozna wyryweć z korze­
ni m stare drzewo, które cień dawało, za* im się 
n ' e ?as«<toi. Pod względem swych rozrywek pu- 
feiit? n:ść ai iiej jest pobłażliwą niż ped względem 
s?ych interesów.

Cokolstokbądź zawsze będą teatra dla publiozno- 
ś i i publiczność dla teatrów. W Rzymie wołano 
o cbtob i igrzyska, Francyn odwrotnie wprzód żą­
da igrryęk, a dopięto wćodatku ch ebs. Są ludzie, 
oo nie mają ani chleba, ani Boga, ani kostiumu; 
nie mn Indu, któryby nie miał widowisk.

Błogo to jeduak co wieczór wyjść z sfery zwy­
kłego życie, aby wejść w inną, smtonić na kilka 
godzin kłopoty, nudy, a nawet przyjemności; wszak 
to w t<atr*e zrodzi! się śmi.cb rzaiki wżyciu po- 
ważatm, tam płyną łzy litości rad urojonemi nie- 
szczęściami * o tyle n rie i ich pozostaje do opłaki- 
*aito fłnsnych nędz. Publiczność i teatr pozostaną 
zn?8ze dla niebie i tek długi ostatni jak pierwsza,
4 jtd ;n  i drugą tok długo jak świat.
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^ < 1 ^ 1  swoim bratem i kolegą redaktorem ze Lwo- 
panem Majerem Mohr, który s dobrą miną wycho- 

***il z binra dyrektora. P . Salomon wziął za złą wróżbę 
spotkanie się z bratem i współkonknrentem, i 

cił do domn, a dopiero na drogi dzień złożył wizytę
dyrektorowi.

—  Czem panu dyrektorowi mogę Błużyć —  rzekł kła- 
•isjąc się p. redaktor.

—  Istotnie nie wiem — odparł trochę zdziwiony dy­
rektor banku Klank.

—  Jakto m e ? — rzecze p. Mohr -  Pan P° “ nie 
przysłał, pan mi ma coś ważnego do powiedzenia.

—  Ani m i Bię ś n i ło !  odpowiedział su c h o  n ie z n o ­
śny d y re k to r .

—  A więc pan mi nic nie powie, nic a nic?
—  Nic a nic.

• —  Dobrze —  zawołał patetycznie p. redaktor— po­
znasz pan co to znaczy Jildische Z e itu n g  Mohra!

Straszna groźba została spełniona. Już w najbliższych 
numerach swego pisma wydrukował p. Mohr piorunu­
jące artykuły przeciw bankowi, ale to miał byó tylko 
przbdamak. p . Mohr napisał bowiem jeszcze gwałto- 
wniejszy, jeszcze okropniejszy artykuł przeciw bankowi, 
kazał go złożyć w drukarni i odbić szczotką. Z taką 
odbitką szczotkową posłał pan redaktor swego brata 
Mohra III. Dawida, do sekretarza banku p. Kohna, i 
kazał się zapytać, czy też bank nie uczyni czego, aby 
odwrócić od siebie ten piorun wiszący nad głową. Ja ­
koż bank nie omieszkał istotnie coś uczynić. . .  i wniósł 
do sądn skargę o ekstorsyę. Sąd skazał p. Salomona 
Mohra na dwa miesiące a p. Dawida Mohra na dwa 
tygodnie ciężkiego więzienia. ( G az. Żauow.)

p n w f a ł  i fca iA a!.

Tygodnik finansowy.
Nagłe podniesienie się kursu waluty i dewiz, o- 

bok postępującej ciągle zniżki wszelkich skcyj ban­
kowych, przemysłowych i kolejosyoh była ohara- 
kterystycznem znamieniem tak poprzedzającego, 
jak i świeżo ubiegłego tygodnia. W czasie kiedy 
dyskonto banków niemieckich było niż w m  cd dy­
skonta wiedeńskiego, Wiedeńczycy zaciągali poży­
czki na targ ich niemieckich. Kiedy z»ś dyskonto 
niemieckie nagle podniesionem zostało, nastąpili, 
konieczność ioh spłaty, a żo wrkde wystawione zo­
stały na walutę niemie ką, ztsd powstał nagły po- 
pyt o nią i podnosi jej cenę. W związku ze zwyi- 
ką kursu walut, zostaje zawsze zwyżkB kursu de 
wiz, która też równocześnie nastąpiła.

Do ogólnej zaś zniżki wszelkich papierów spe­
kulacyjnych przyczyniła się głównie rcdakcya pro­
centów od pożyozki tureckiej. Były one poprzednio 
w ręku możayoh finansistów, i dla tego utrzymy­
wały się w stałym kursie. Dotychczasowi właści­
ciele ioh dowiedzieli się o zamiarze zredukowani# 
procentów rychlej od oałej publiczności giełdowej 
i zaczęli z początku nkznzcsnie później coraz ra- 
ptowniej rzucać je na giełdę. Mówią, że w ten spo­
sób wartość całego miliarda franków pojawiła Bię 
aa targach europejskich. Spadek na trzecią część 
poprzedniego ich kursu był następstwem tej nagłej 
operacji, a  wiadomo, źe spadek jednego pspieru 
pociąga zawsze, już przez samo przepełnienie ta r­
gu, jakie sprawia, także zachwianie Bię kursu ca 
ostoi reszty papierów giełdowych.

Kontrmina stara się w tej chwili podać na gieł­
dach francuskiej i angielskiej i papiery egipskie 
w podejrzenie niepewności. Ioh spadek wpłynął n» 
targu wiedeńskim ua nrgłe obniżenie się kursu 
akeyj banku anstro-egipakiego, które spadły ze 
148 na 134 złr. Ale i inne papiery doznały zna- 
oznego obniżenia kursów. Akoye Zakładu kredyt1) 
wego apadły z 207 50 na 204, anglo-banku z 104 50 
na 98*25, banku kredytowego węgierskiego z 205 
aa  197, bankrereinu z 82 na 76.

O bankach budowlanych niema jnż co mówić. 
Ąkeye najmniej wziętośoi posiadającego cgólnego 
towarzystwa budowlanego austryaoktago płacą ju* 
tylko po 9 złr. za sztukę, na którą wpłacono 
200 złr.

Ssozęśoie że w Auitryi nie kupowano poprzednio 
nigdy papierów tureckich, bo by obecne cząstkowe 
przesilenie panujące z tego powodu szczególnie na 
giełdach paryskiej i londyńskiej było straszny wpływ 
wywarło na położenie giełdy wiedeńskiej.

Najlepiej trzymsły się renty i losy pożyczkowe. 
W tranzakoyaoh zawieranych o nie, nie było wpraw 
dzie ożywionego ruchu, ale za to kurs ich mało 
uoierpiał.

S p r o s t o w a n i e .  W artykule o środkach sanitar­
nych, gdzie mowa o targowisku krakowskim, zamiast 
■obnego placu na ch a  de a osobnego n a t ł n s t e  woły" 
czytaj „osobnego placn na k r a j o we  a osobnego na 
z a g r a n i c z n e  woły."

dążące ku podniesieniu dobrobytu tegoż miasta przez 
pożar w roku 1874 srogo dotkniętego, uchwaliła na po­
siedzeniu swem w dniu 25 września b. r. odbytem ofia­
rować temuż Wmu Dr Andrzejowi Bydzowskiemu hono­
rowe obywatelstwo miasta Gorlic.

Podając to na uczucia wdzięczności oparte uznanie 
dla Wgo Dr Andrzeja RydZowskiego do wiadomości pu­
blicznej, nadmienia Się, że miasto tutejsze nadaniem 
honorowego obywatelstwa zaszczyciło dotąd oprócz Wgo 
Dr Andrzeja Rydzowskiego, jedynie dwóch mężów wielce 
miastu zasłużonych, mianowicie: Wgo X. kanonika Fe­
liksa Pniewskiego proboszcza w Jaworow.e i Wgo Jana 
Płockiego właściciela dóbr ziemskich w Nowodworzu.

Go r l i c e  dnia 9 października 1875 r.
Burmistrz Kapuściński.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

N. 1246.
( N A D E S Ł A N E ) .

D e p e tse  i s h g r a f c t n t

Rada gminy miasta Gorlic, przejęta uczuciem wdzię­
czności dla Wgo Andrzeja R y d z o w s k i e g o ,  adwokata 
krajowego, PoBła na 8ejm krajowy i Delegata do Rady 
Państwa za jego wspaniałomyślne i ofiarne popieranie 
miasta Gorlic, jak niemniej za podjęte trndy i prace

B e r l i n  24 października. E ta t wojskowy przed- 
ożoay został Radzie związkowej. Według niego 

tylko komendy okręgowe 46 większych okręgów, 
nie zaś 275 mniejszyoh mają być obsadzone przez 
ozyauyoh oficerów sztabowych.— Proponowaae przez 
kanclerza powiększenie biletów kasowych niemie- 
okieb, tyczy się przejściowego stosownego wypu­
szczenia większych biletów dla przyśpieszenia wy­
płat ns rzecz rządów związkowych, ale me zusozy 
stałego pomnożenia tych biletów. — Wydział zjazdu 
handlowego niemieckiego uchwalił taką rezoluoyę: 
Iutaresa handlu niemieckiego wymagają ustawy o 
rolejach żelaznych; przejście kolei niemieckich na 
własność cesarstwa jest nakazane potriebą czasn 

wstępem do raoyonalnego prawodawstwa w za­
kresie kolei żelaznych.

P a r y ż  23 października. Raoul D u w a l  miał 
wczoraj mowę w Rouen, ostrożni*jzzą od mowy 
lanhejs. Czynił on zastrzeżenie rewizyi konstytucji 
-awisłem cd wyniku wyborów powszechnych i mó­
wił o Mao-Mahonie w wyrazach przyohylnych, uwa­
żając go za stojącego ponad stronnictwami. Umiar­
kowanym republikanom wróżył los girondistów i o- 
świadozył, źe republika radykalna albo cesarstwo 
daja jedyne możebne rozwiązanie 

P a r y ż  23 października. Journal oficiel do* 
„oai, ź3 wpływy podatkowe w pierwszych 9 m ie­
siącach tego roku przenoszą o 100 milionów wpły­
wy za ten sam ozrh w  roku przeszłym.

N i e d y o l a n  22 października. Z powodu nie- 
oogody Cesarz Niemiecki pozostał dziś w swoich 
'sokojaeh. Książęta A m a d e u s z  i T o m a s z ,  tu­
dzież jenerał C i a l d i n i  otrzymali order orła czar- 
iego (najwyższy order pruski). Cały orszak woj­
skowy króla otrzymał dekeraoye. M i n g h e t t i  o- 
trzymał od Cesarza popiersie, a V i s o o n t i - V e -  
l o s t a  portret Cesarza.

M e d y o l a n  22 października. Cesarz Niemie- 
iki zwiedził różne sklepy i czynił zakupna, po- 
tzem cglądał Pinaketekę i bibliotekę Brera, wie­
czorem będzie w teatrze, a jutro ma odjechać.

N K e d y o l a n  23 października. Cesarz W i l ­
h e l m  miał zamiar pojechać dziś rano do C.»mo 

potem pociągiem dworskim udać się do Ber­
gamo, ale się zdaoydował wprost odjechać stąd 
) godz. lej. Cesar* wraz z orszakiem swoim uka 
że Bię przy o d jtź lń e  w pełnym mundurze i w kró 
tewskim powozie galowym pojedzie na dworzec ko­
lei. Gdy król wyraził życzenie przedstawienia je­
lc ze  raz Cesarzowi wojska nwego, prżeto sa zgo­
lą  Cesarza wojsko rozstawione będzie na ulioach. 
Przed południem zwiedził Cesarz kośoiół prote
itancki.

j f f e d y o l a n  23 października. Cesarz odjechał 
iziś o godz 1%  po południu. Król i książęta 
i orszakami swemi, prezesowie parlamentu i wła­
dze odprowadzili Cesarza w 16 pojazdach do dwor- 
:a. Wojsko rozstawione po ulioach przybranych 
świątecznie, oddawało Cesarzowi honory wojskowe, 
v niezliczony tłum ludu żegnał go okrzykami. Je­
nerał C’aldini i poseł niemiecki Keudell towarzy­
szą Cesarzowi do granicy. Król odjechał o godz 
3ya do Torynu.

J B e d y o l a n  23 października. Cesarz przeć 
odjazdem dawał władzom posłuchanie i z?.pewuii 
je, że nigdy nie zapomni pobytu w Medyoli 
Pożegnanie księżny Małgorzaty w pałacu i króla 
ua dworcu, były bardzo serdeoaap. Książę Ama 
leusz odjechał z królem; iuai książęta i księżne 
oraz ministrowie wyjadą dziś wiecaoiem.

R w .yssi 24 o: ździercua. D sua-ik  katolicki 
L'Ancora di Bologna ogł&szo adres prezesa „To 
warzystwa młodzieży katolickiej Włoch" do cosa- 
'za Niemieckiego, przesłany do Medyolanu i pro­
szący Cesarza o użyczenie wobości koś icłowi ka­
tolickiemu. _ . _

L o n d y n  23 października. Times donosi z Pa 
ryża: F r a n o y a  starała się naprzód o wymianę 
zdeó między mocarstwami dotkniętemi przez kro- 
*i finansowe rządu tureckiego, a następnie wysła 
la po prostu notę protestującą do Konstantynopole 
aby dalszemu swemu działaniu utorować drogę

R o s y  a, która mało była dotkniętą finansowo, za­
proszoną została tylko dla firmy do udzisłu w kro­
kach zbiorowych, aby jej nie obrazić. Podobnież eię 
stało pod względem innych państw mało tem do­
tkniętych. Anglia jeszcze nie dała stanowczej od­
powiedzi. Sądzi ona, a zresztą i Francja zdauie to 
podziela, że byłoby pożytecznem czekać na oświad­
czenie różnych syndykatów przed orzeczeniem za 
albo przeciw udziałowi w zbiorowym kroku.

i n i s t e r d a m  22 października. Tutejsiy ko­
mitet gieidy zaprotest jwał ersrgiozoie przeciw kro­
jom finansowym tureckim.

I f f  a d  r y t  22 października. Gaceta oficial do­
nosi, że cBtatniemi czasy 5 jenerałów, 16 pułko­
wników, 8 dowódzców batalionów, 54 kapitanów, 5 
księży i wielka liozba Karlistów zostało interno­
wanych we Franoyi. Jenerał Puucheta i 98 Karli- 
■tów poddało się w Garonie. Na północy i w  A- 
zagoni i również wielu Karlistów poddaje się. Dług 
państwa bieżący wynosił d. 1 bm. 519 milionów pe­
setas (franków). Pła^a nuncjusza i inne wydatki 
religijne wynoBzą 2,670,000 pesetas.

M a d r y t  23 października. Rokowania rządu 
hiszpańskiego z Watykanem trwają ciągle. Sądzą 
tutaj, że kardynał M a r i n i  otrzyma polecenie da­
nia odpowiedzi sa  notę hiszpańską z umiarkowa­
niem, aby ułatwić wzajemne porozumienie się co 

pytań w toku będąoycb.
S a n  S e b a s t i a n  23 października. Wczoraj 

wrzucili Karliści z jakie 40 granatów do miasta, 
(jjfcng.i jednak nią ugodzili. Szkody doti}d zrzudzo* 
ie, są nieznaczne. Oczekują tu posiłków. 

B e l g r a d  22 października. Gazeta urrędowa 
onosi, źe Cesarz Niemieoki i Prezydent Rspltej 
raecuskiej powinszowali przez swych tutejszych 
lełnomocników księciu Milanowi jego ożenienia, 
książę zatwierdził ustawę gminną. Sejm powitał 
j wiadomość okrzykami.

B e l g r a d  23 października. Sejm uchwalił w o- 
gólnyoh obradach ustawę bezpieczeństwa. Z powo 
du prywatnych zajęć w dzień św. Dymitra zażą­
dało 36 deputowanyoh odroczenia sejmu d. 80 bm. 
przynajmniej na miesiąc. Sejm poszedł za tym wnio 
skiem, a  rząd się nad nim naradzi.

P o r t  S a l d  23 października. Książę Walii 
przybył tu dziś rano i przyjmował zaraz następcę 
tronu egipskiego. Okręty i miasto były uroozyśoie
!»rz»strojo»e.

R i o  J a n e i r o  21 października. Hrabina Eu 
następczyni tronu) i syn jej nowonarodzony mają 
się ciągle zadawalniająoo,

także dalsze antikośdelne ustawy, a mianowicie: 
o nadzorze państwa nad majątkiem biskupstw kato- 
liokkh, w duchu ustawy o nadzorze nad majątkiem 
kościelnym gmin; o nadzorze psńitw a nad stowa­
rzyszeniem kościelnemi i o wspólności cmentarzy 

gminach.
W Berlinie objawia się przed otwarciem parla­

mentu ruch w duchu systemu ceł opiekun izyob 
przeoiw wolności handlu i drugi z nim związany 
względem przejścia kolei głównych w całych Niem­
czech na skarb cesarstwa Niemieokiego, przez co 
nastąpiłaby centralizieya w tej ważnej gałęzi obrotu. 
Krążą też pogłoski o dymisji to ks. Bismarka, to 
jenerała Kamecke.

Jak wiernokonstyttioyjny par excellence organ 
w Wiedniu N. fr . Presse zapatruje się na konsty­
tucyjne firm y i zasady, mamy tego przykład w a r­
tykule jej pochwalnym dla króla Bawarskiego za 
jego niekonstytucyjny krok wobeo Izby. Pisze ona 
bowiem: „Przeciął król nagłą decyzją wszystkie 
konstytucyjne względy i postąpił sobie, jak wyma­
gały potrzeba i pożytek. W piśmie jego do preze­
sa Izby leży coś patayarchtlnego na sposób, w ja­
ki ks. Milan Serbski pozbył się niebezpiecznego 
ministerstwa." Zatem cel uświęca środki: wolno 
wbrew konstytucji niby po patryarcbalnemu wy­
stąpić bezpośrednio przed Izbę i wyrazić Bwoje nie­
którym deputowanym niezadowolenie. Taka jest 
najświeższa teorya konstytucjonalizmu w wierno- 
konstytucyjnej gazecie,

lako uważają te siły ra  wystarczające do powstrry- 
mania ruchów powst&ńczycb.

Gdyby ulegało jeszcze wątpliwośoi, że p. Eioh- 
ma n n f o e g i  noseł niemiecki w Carogrod ie, do­
bre* się zasłużył około „starokatolicyzmn" or- 
misóikiego w Taroyi, tj. około znanej sprany se­
kty Kupeliana, to wątpliwoś-i te znikłyby d-iś wo­
beo świadectwa pism niemieckich, które blr£*  P- 
Eichmanna w obronę przeciw twierdzeniu ttepu- 
bligus franęaise, że poseł ten nie dość śeis e wy­
konywał inBtrukcye ks. Bismarka podczas urzędo­
wania Bwega w Carcgrodzie, i ztąd popędł w u e -  
łaskę. Półurzędowe korpsponden^ye beiln .k ie  po­
wiadają, że owszem p. Euhm ann bardzo zgrabi.Ie 
zwalczał „intrygi" posłł francuskiego, to znarzy, 
że niszczył wpływy p. Voguógo wywierane u Perty 
aa korzyść pokrzywdzonych sromotnie prawowiet- 
oycb Hassunitów. Warto zaznaczyć to zeznania 
berlińskie, świadczące, gdzie to wszędzie po świę­
cie roznosi kanclerz niemiecki swą »walkę w imie 
kultury", walkę przeciw kościołowi tatoliokiemu, 
a zarazem ilustrująoe usiłowania niemieckie około 
zastąpienia wpływu francuskiego na Wschodzie 
wpływem własnym.

O f U t l l t  i « ? N U  U l I g n l M M

R a d r y t  25 października. Minister spraw we­
wnętrznych nie pozwolił partyi republikanokiej oa-

Kara więzienia wymierzona na hr. Arnima w zna-1 być zgromadzenia wyborczego, gdyż menanaje on i 
tym jego procesie ma być zamienieną na karę p ie-1 teraźniejszych inatytuoyj. Minister oświadczył, i* 

niężną, jak donosi berlińska Bórsen Z tg , która I wszystkim legalnym stronnictwom duży wouoSc 
nówi, że zmiana ta nastąpi ze wrględu na stan wyborów. .
nadwątlony zdrowia hr. Arnima. Ale w jaki to | K o n s t a n t y n o p o l  24 października. Obszer-

R ida Państwa zajmowała się ustawą o rybo- 
ostwie. Nie ma sprawy natawodawozej, admini- 

atracyjnej lub gospodarskiej, w którejby wprost lub 
pośrednio nie zaachodziła się na dnie kwesty# 
kompetencji. Bywa to często powedem niesaakoyo- 
rowania ustaw sejmowych, niekiedy najużyteczniej­
szych i najbardziej naglących. Ioaozej zaś z uitt.- 
7 5 mi Rady Pańitwa, a  autonomiści zmuszeni by- 
?#ją wyrazić tylko zastrzeżenia, gdy większość 
przeprowadza uchwały w sprawach powikłanej kom- 
•etancyi. Gdy nie ma rzeczy przeciwnych intere­

som kraju, utylitarny wzgląd przeważyć musi nad 
zasadą. To też p. Baum ograniozył także t^lso 
na zastrzeżeniu w obeo wniosku ustawy o ryboło- 
stwie, o ile ona sprzeciwia się kompetencyi sejmu 
* sprawach ustawodawstwa wodnego.

W Czeohaob ciekawa wywiązała się polemika 
: powadn antipanslawistyoznego artykułu Pokroku^ 
Twierdził o n , że poseł rosyjski Nowikow wpłynął 
na upadek gabinetu hr. Hohenwarta; organa zaś 
nłodo-ezeahie, słuchające jeszcze natobnien mo 
ddewskich, dowodzą teraz, ża poselstwo rosyjskie 
wymogło na rządzie wiedeńskim przedłożenie no- 
?ej ustawy wyborczej sejmowi czeskiemu., nieco 
korzystniejszej dla psrtyi narodowej. Z uste, by
łftb* to już interweneya sbyt szczegółowa, jakiej 
de’przypuszczamy, aby jakikol**0* gabinet RUatiya 
•ki mógł dać posłuch.

Słowa br. 8chmerlinga wypo*I0dziane przy zam­
knięciu delegacji 0 potrzebie ogólnego rozbrojenia 

przeciw uciskowi military*®11, w przekraywionem 
brzmieniu przeizły do jednego z dzienników an­
gielskich. Włożono tam w nsta prezesa delegsoyi 
to, czego sprawozdania urzędowe nie podawały, a 
mianowicie, jakoby p. Sobmerling był przypisywał 
jedyną przyozycę powsiecboych uzbrojeń partyi kle- 
yk&lnej, zwłaszcza zaś stanowisku Franoyi, która 
tylko czeka na sposobu* śó, aby st-.nąć na czele 
jspicsViej krucyaty. Żidan poważ i j  mąż polityczny 
iredni tskich eie mógłby wypowiedzieć. Lecz co 
ciokawe, że dzienniki wiedeńskie powtarzają wer- 
syę origic.lską i nie zaprzeć ająo jej autentyczność 
.iieazą aię, że wszystkie klęski ludzkośti zrzuca: ~ 
zttftw na klerykałów.

Parlament niemieoki otwartym będzie 27go mo­
wą od tronu. Głoszą, że kanclerz nie ziedzio zaraz 
ia otwarciem tego zgeomądzenia do Berlina, lecz 
dopiero w połowie listopada. Czy zwłoki tej po­
wodem jest stan jego zdrowis, czy też nie wypa­
da, aby zaraz wyzdrowiał po powrocie Cesarza z 
podróży, od której się uchyht 

Między wnioskami rządowemi przygotowsnemi 
irzez ministaryum pruskie wys*afi, znajdują się

więzieniu chorego, któremu lekarze nie wróżą dłu I śnienia tego kroku, ale dodaje jesaoce niejakie u- 
g ego życia, a którego dobiłoby więzienie woześniej. I wagi. Powiada ten okólnik, że pierwstem zadsniem 

Telegram donosi z Rzymu o przesłaniu przez jest przywrócić równowagę między doohodami a wy- 
atowarzyszenie młodzieży katolickiej we Włoszech, datkam i; drugiem zaś usunięcie tortźaiejszego nie- 
adresu do cesarza Wilhelma z prośbą o przywrócę- doboru, i niedopuszczenie j  niedoborów, jskieby 
aie kościołowi katolickiemu wolności. Germania 8;9 ukazały, dopóki środki użyte dla przywro- 
zapowiadająo tan adres, daje dziś ustęp jego koń- oenia równowagi nieprzyniosą pożądanego skot- 
oowy w tych słowach: „Zaklinamy niniejszem W. I hu. Pierwsza część pregramu dokonaną będzie w 
Ces. Mć w imieniu Boga, abyś zwrócił łaskawy ciągu pięciu lat prztz rozwój zasobów państwa, 
«zrck na łę prośbę, iżby w przyszłości zlały się przez reformy w różnych gałęziach adm im tra- 
ia  osobę W. Ces. Moi nietylko czcze wiwaty lodzi, 10yi, przez przemianę pewnych podatków, przez 
ale oraz ob ite  w ohwałę i łaski błogosławieństwa oiągły wzrost dochodów skutkiem polepszającego 
Niebios". się dobrobytu ludności rolniozćj, a nakoniec przez

Zsnim Zgromadzenie narodowe franouskie wróci baozną i rozciągłą kontrolę administracyi finansów, 
lo prac swoich dnia 4 listopada, już zjeżdżają się Dla wykonania drugiój części programu żąd aP o r- 
dsputowani dla narad w klubach swoich stronnictw, I ta od swoich wierzyoiali, aby jćj tylko na pięć lat 
a przywódzoy tych stronnictw odbywają jeszcze pożyczyli kupon prooentowy i amortyzację do po- 
jędrówki or a tor akie. Nadmieniliśmy już o mowie I łowy za korzystnym procentem. Z tego środka 

Taiersa w Arcachon; miał i Rouher mowę w Ajac- przedsiębranego w zamiarze lojalnym, który wyko­
c o n a  Korsyce, wiernej bonapartystom. Thiers sta- ^anym będzie także lojalnie, takie osiągnie ona korry- 
»iał republikę za najdoskonalszą formę rządu, I śoi: zażegna codzień greźniejsze niebezpieczeństwo 
Rnnher ceaaratwo, które uważał za uwieńczenie I wstrzymania wypłat, a następnie, dostanie fcss 
•ewclucyi 1789 r., bo z niej wyszło głosowanie po I kosztów i pośrednictwa 35 milionów podwarunka- 
wazechne, które przywróciło cesarstwo. Dzisiejsza I mi wyjątkowo korzystnemi ze względu na procenta 
republika skończyć się także musi nowym powro-Ji spłatę.
tem oesaratwa, jak się skończyły obie rewolucje. I K o n s t a n t y n o p o l  25 października. Porta, 
Obaj zaś, tak Thiers jak Rouher liczą na radyka-1 która niemiała żadtój wiadomości o o sta tn im  na- 
ów. Gambetta wszelako milczy, i zapewne wystą-1 ruszeniu przez wojska jćj granicy aerbskićj, o czem 
pi dopiero w izbie przeciw Rouherowi, Thiers# I S 'rbia ją  zawiadomiła, zażądała telegrafem wyja- 
bowiem uważa za swego poprzednika. Wszelako I śnieć od władz bośaiackioh, a wśród tego zapewni- 

Ajaccio zajął już bonapartyzm stanowisko de- | ł s ajenta serbskiego w Kostautynopolu, iż jeżeli 
uaotistracyjne, ale rząd nie wytaoza procesu ani I rzeczywiście granica serbska narassoną została, 
mówcy, ani słuohaczom, postanowił tylko usunąć I mogło to nastąpić chyba skutkiem nieporozumienia, 
burmistrza, który z szarfą swej godności towarzy-l H a i r  24 października. Książę Walii prryby- 
uzył wszędzie Rouherowi, jakby otaozając go po-1 był tu wczorsj wieczór i przyjmowany był w d«or- 
wsgą swej władzy, a rezerwiśoi, którzy wydawali |  m  kolei żelaznĄ przez Chediwa. Książę
okrzyki ca cześć Rouhera, poszli na tydzień do
kozy.

Madrycka Oorrespondencia podaje wiadomość, o- 
artą  jakoby za urzędowych raportach hiszpań 
kiego poselstwa w Paryżu, że Doa Alfons, brat 

Don Carlosa, tudzież inne osoby, a między niemi 
sam jenerał karlistowski Saballs, nalegają na księ­
żnę Małgorzatę, żonę Don Carlosa, aby wywtrł# 
na męża wpływ celem zaprzestania wojny demo 
*ej,

z sobą dla królewicza egipskiego order Gwiazdy 
I  :dyjakićj (ustanowiony r. 1861).

K u r w a .  W i e d e ń .  25 psźdz., godz. 2 m. 26 
po”poł. Renta papierowa 69-70 —  Renta srebrna
74- Losy z r. 1860 111 50 —  Akeye Banku
Naród. 929.— Akcye kredytowe 206-20.—  Londyn 
112-90. —  Srebro 104*25. — Napoleony 903 Vt

..r  ,  .  .  .Lombardy — * Losy z r. 1864 — * Akcyc
„ Madrycki korespondent J. des Debate powia- kolei Karola Ludwika — *—  Akcye kolei Lwowsko- 

da, że wiadomość ta  może być prawdziwa, ale sam Czerniowieckiej — * — Akcye kolei węg. północ, 
uie wierzy, iżby usiłowania te sprowadzić mogły wg0tj0d. — . — Akcye kolei węg.-wschod. — *—  
rychły pokój. I Losy tureckie — *— . — Obligacye indemn. galicyj-

Powoli wprawdzie, ale zbiera się przeciw Turoyi I gk-   .  — Logj premiowe węgierskie —*-------
mrza kapitalistów angielskich, francuskich, boleń- j Akc kolei'Koszycko-Bogum. —— . — Akcye kolei
lerskiob, włoskich, którzy od rządów swych do 
msgają się pcparcia, i w tym duchu miały już odejść 
icty z Londynu i Paryża. Natomiast poseł rosyj­
ski Ijnatiew, powinszował wezyrowi redukcyi pro 
•entów, s pogłoska krążył#, że i hr. Zichy, posfł 
ustrysoki, to samo uczynił. Zaprzecza temu Polit. 

Corr. twierdząc, że hr. Zioby tylko rozmawiał i  
Mabmudam paszą o r<formach admiEiitracyjEjcb. 
Ale Pol. Corr. powiada, że żaden poseł cicmógł 
by winszować redukoyi procentów — wszakże uczy- 
aił to poseł rosyjski.

Dalsze wysyłki wojsk tureckich na północ wstrzy­
mane, jak donosi z Konstantynopola Polit. Corr.y 
a mianowicie do Bośni, Hercegowiny, Albanii i do 
wilajetu duuajskiego, gdzie w ogóle stoi sto tysięcy 
*ojek?, a lubo z tyoh jest 70,000 redyfów

Kurs pieniędzy 1 papierów pnbl.
(notowany przez Izbę handlową krakowską).

K r a b ó w  25 Października.
Bubel papier, rosyjski . . . (za 1 Bztuke) 
Rubel irebr. obrączkowy . . , 1  „
Talar pruski . . .
Mark niemieoki. . . .
Dukat holenderski ważny 
Dukat austryaoki .
Napoleondor'
Pół lun,nperyał „
JU-to markówka niem. ważna .
Srebro austryaekie (za 1 z ł r . ) ..................
Kupony austr. irebr. płatne . . na 100 zł.

S Listy sastavme i  obligi:
* Poźyezka krajowa galic. (za 100 zł. w.a.K 
blig. indemn. gal. „ )indemn. gaL 

4?i list zast T. kr. z.
liat zast T. kr. z. 

balist, hip. bn.hip. 
®j<Hst dł. g.z.wło. 
5'/, list zast g.z. kr.

(t 
( » 
(» 
( *

)

z. w Krakoowie, zwrotne

płacą

1 51 
1 58 
1 66
0 56 
5 34 
5 36 
9 05 
9 30

11 25
1 04 

103 50

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
6j< listzast.g . z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 36 lat, banknotami za 100 zł- w. a. 
t y  liat. zast. ę . z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 18 la t banknotami za 100 zł. w. a.
7y< lis t  zast. g . z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 20 la t, banknotami za 100 zł. w. a.
Prioritety banku g. dla h. i p.w Krak. (za lOOyi) 
t y  listy zastawne króL Pol. ser. I. (za 100 r.) 
t y  listy zastawne króL Pol. ser. II  (za 100 r.) 
t y  listy zastawne król. Pol. (za 100 r.) 
t y  listy zastawne król. Pol. (za 100 r.)

Akoye kolejowe i  bankowe:
Akoye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ n Lwowsko-Czem. ,  ,  206 . . . . . .
ban. hipot we Lwowie ,  200 I i -  M i —

,  banki dlaH an.iP .w K rak.i w p Ł 8 0 z łJ |S ll 66 —

żąd iją

1 53 
1 66 
1 70
0 57 
5 42 
5 45 
!) 15 
9 50

11 35
1 06

Losy krajowe. 
Losy miasta Krakowa .
Losj£jn^8tMisławowa_

S3 25 
100 -

92 50

82 50 ó.

95 —
93 —3
81 25 E,

140 -

100 —— 
87 -  
96 50-“  
96 50-: 
94 503  
82 50 2

Wiedeń 23 Paździem. 
5*/0 zjed. dług pańs. bank.

srebr.
Oblig. ind. n i l  Austr.

„ czeskie 
„ ,, wogiewtae

: : E S & i
„ „ siedmiogr.

•/, wigierska pożywka kol. 
(po 300 Irank.) 120 dr.
Listy zastawne.

5%  Banku naród, listy . .
* galicyjskie.....................

gal. zakł. kred. włość, 
wigierskie listy . . . 
zakł. kredyt, austr. 
zakładu kred. ziem. atu. 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr. 
Banku gal- hipot. . .
Pożyczki loteryjne.

Losy pożycz, i  roku 1839 .
,, 1854 .
„ 1860 .

t/’ losów pożywki austryac.
państw, r. I860 . . 

Losy pożyczki * r. 1864 
prem. p o ij« k i wig. 
Con

płacą

14 50 
14 50

69 50 
74 
98 50

100 
81 60 
88 —  

86 75 
78 50

101 50

96 40
7.1 50 
87 — 
99 50 
85 50 
99 90

89 40 
fl.31 -  

92 -

żądają

16 -  
16 -

69 60 
74 10
99

101 —I 
82 — 
88 50 
87 25 
79 26

101 75

Losy księcia Salm . . •
,  Palfy . . .
-  Klary . . .

hr. St. Grenoii . . .
miasta Budy . . .
księcia Windisohgraetz 
hr. Waldstein . . . 
lir. Kegleyich . . .
B u d o lf a .....................
tureckie 400 frank. .

Akcye bankowe i przem.

96 55

87 50 
100 -  

85 75
100 30

89 80 

92 50

omorente 
Krodyto** - . 
żeglugi pttowej 
Dunaju - •

na

265 -  
104 25 
111 25

117 -  
134 26 

78 80 
23 50 

^62 —

98 60 94 50

36 -  
25
25 75 
27 25
26 20 
23 76 
20 26 
12 -  

13 25 
34 40

Banku naród, austryac. . . 928 — 930 
Nakładu kredytowego . . 204 90 205 10 

arow. na Dunaju 321 — 323 — 
Kolei północ. Ferdynanda . 1710 1716 .

rządowej fr. a. . . 275 50 276 60
zachód, c. Elżbiety . 169 — 169 50
Połuińow ei . . . .  101 75102 26
Galicyjskiej . . . .  206 — 
Czerniowieckiej. . .  187 75 
Albrechta . . . .  68 75
węg. półn.-wschod. . 115 — 
ks. Budolfa 200 zł. sr. 125 25 
Aifóldsko-FiumańBkiej 119 50 —
Koszycko-Bogumił. . 116 25116 60
Siedmiogrodzkiej . --------------— —
Cisańskiej . . . .  180 75 181 ?6

268 — .  wscbodn ia-wigierskiej 43 —
104 75 ,  austryack. póm.-zach. 141 50
111 50 -  Franciszka Józefa . 168 —

Banku anglo-austryackiegó 98 25 
117 50 Zakładu Kredytowego węg. 197 50 
134 75 Banku franko-austryaokiego 30 —

79 10 „ banko-wegierskiego . 38 25
24 — „ galicyjskiego dla handluj

162 5o| i przem. w K r a k o w ie -------
krajowego galicyjskiego! 

we Lwowie . ■ . -------

36 50
25 50
26 25
27 75 
26 70 
24 25 
20 75
12 75
13 75 
84 60

Banku wiedeńskiego dla obro­
tu płodów . . . .

-  galicyjsk. hipotecznego, 
M dla obrotu ogólnego I

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . . 

Koszycko-Bogumińskiej 
państwowa St. 500 fr. 
Emissya z r. 1867

Cdniowa St. 500 b . 
y 1875-1876 6% 
póła.«. Ferd. lOOzłr.m.k. 

,  lOOzłr.w.a. 
.  » w srbr. 5%

połudn. półn. niem. 5°/0 
za 100 złr. w. a.

5%  w srebrze

206 60 
138 25 

69 -  
115 60 
125 76 
120 50

39 -

50 -  
1241 -  

79 50

50 50 
245 — 
80 -

U W  BIBUIW * #

g a l  Kar. Ludw.300z.w.s

22 -  

71 50 
143 
140 
104 
1224 

99 40 
94 — 

102 -

srebr. 5*/0 zt> 100 
Emissya 1L 
Lwow8ko-Czemiow.
300 złr. (w sr A°/o*aH 

Emissya z r. 1867 
Siedmiogr. 200złr. w 
ks. Budolfa300 zb.w. a. 
w srebr. 5°/o aa 100 zł. 

Austr. Lloyd 100 zb. m. k. 
43 50 Towarz. pragskie przem. żeL 

142 —
159 —
98 50 

198 -
30 50|Cesarskie korony

dukat na wagę 
.  obrączkowy 

Złoto ai marę 
Napoleondory 
Fryderyki

po 3o0 zb. 

Waluty.

96 -

78 50 
81 — 
68 50

80 75

Luidory (niemieckie)

Srebro, kupony . . 
Talary związkowe. . 
Pruskie bilety kasowe

99 
94 

102 25
CQ Półń 

Rub<

79 -  
82 
69 -

5 41

9 07»*

24
72

140 50 L w ó w  22 pażdzier,
104 25 holenderski 

cesarski 
ółimperyał rosyjski 
tabel srebrny rosyjski 

papierowy 
Talar pruski .
Listy zaat. Tow. kr. gaL 5 /, 

• » » ź /,
Banku hipoteczu. 

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K .L. b. k. 

„ lwowsko-czem. 
banku hipoteczn. g a l

11 36

105 — 
105 10

1 68’*

11 42

105 10 
105 36

1 69

81 — W a rsz a w a  23 paid. 

Listy zastawne 1 seryi .
88 ,  m 2 »

kupon . .
nowe . .
kupon , .

f likwidacyjne . .
5 41*1 ^ P o n  • • .
 Kolej warszawsko-wiedeńska

bydgoska 
9 08’1 .  .  tersspolsk.

łódzka

5 20 5 30
5 28 5 38
9 12 9 26
1 60 1 68
1 51 1 53
1 68 1 70

86 75 87 50
79 50 80 50
92 40 93 10
87 80 88 50

206 — 207 —
138 50 140 50
241 — 243 —

rub., kop.
95 65

1 34*/,
93 25
1 68’/i 

81 80 
1 57

118 25 
100 60

półn. zacb. austr. — **— . — Akcye franko - węgier.
— Akcye franko-austr. —*—. — Tal. — *— 

Ruble — .— .
Usposobienie giełdy: — ‘ _______

R E D A K T O R  O D P O W IE D Z IA L N Y  I  W Y D A W C A

A n to n i K tobukoxrski.

Poolągl na kolejach  Łelaznyoh.
ODCHODZĄ Z KRAKOWA:

D o  L w o w a t  lokalny; osobowy: pokpittsny: rńuBany : 
Kraków odjazd: 6.44 rano 10.5S rano 9.24 wiecz. 10.sa wiecz. 
butów przyjazd: 8.5 wiecz. 9.45 wiecz.5.60 rano 10.66 rano. 

w a ie ~ I D o  W i e l i c z k i  t Kraków  odjazd: 11.48 wpoi.
'  WioUcika przyjazd: 12.28 popoł.

D o  M l e p o ł o m i e « we wtorek, czwartek i sobotgtW w U etki 
W ielicka  odjazd: o godz,. 1 min. 19 po południu.
Niepołomice przyjazd: » -  P P° . .
D o  W i e d n l *  i osobowy: porpiettny: mwtsany.
Kraków odjazd: 6.7 rano 7.52 rano 10.13 rano 3.27 pop.

D o  P r a s  i każdym pociągiem idącym do Wiednia, najle- 
p ie jje S a ć  o so b o ^m  rano o g .Sm.7 ,  mającym wOswg-
cimie połączenie z pociągami prusbemi. Tyra pociągiem ja ­
dąc do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia 0 «• 
a po 1-rodzinnym przestanku dalej; jadąc z Krakowa 
pospiesznym przyjeżdża się do Wrooławia po 4ej i aatrzymuje 
gję a«; wńaeTnrAin n Vł/rai domero pospieszny do Berli­
na
s ii do 9ej wieczorem, o której dopiero pospieszny do Berli­
na odchodzi. Jadąc do WrooławŁ o g. 3 m. 27 po południu, 
trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, bo dopiero 
rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wrocławia i Berlina 

I D o  W a r s z a w y  i rano o g. 8  m. 22 idzie do Granicr 
I. IL i UL klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko L i U. 
Mogą. Jadąc wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 m . i  ‘ 
po południu, jedzie się do Trzebini G-. H- * Trąebmi

de pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko 11 Ukl.

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA:

rub.: kop.
W 96

fo łp iccnry. 
11.26 wiecz.

7.17 rano. 
5.Z4 po poł. 
6.8 po poł.

do W ielictki we wtorek, żrodi i sobot*. 
0 godz. 3 min 9 po południu.

93 55

82 10

89 -  
75 — 

119 26 
101 50

I Z e  L w o w a I  otobowy: lokalny: m i*t»any:
butów odjazd: 5 rano 6.85 rano 5.5 wiecz.
Kraków  przyjazd: 2.47 pop. 8.3 wiecz. 5.88 rano 
7, W l e l l e s l i . l t  WicUecka odjazd:

Kraków  przyjazd:
| Z  N i e p o ł o m i c *

 ̂ tP o fo ^ p r z ^ a z d :  o godz. 4 min. 4 po południu.
|x Wiednia i osobowy: pośpiesmy:

W ie d e ń  odjazd: 7.46 rano 10.si rano 4.46 wiecz. 8as wiecz.
I Kraków  przyjazd: 9.48 wiecz. 8.62 wiec.11^2 przedp. 1 0 .iirano. 
Z  P r o #  t o g. 3 m. 26 po poł. i o godz. 6 m. 7 wiecz. mieszany. 
Z  W aruawyt IO.12 raao osoborry, 6.7 wiecz. mieszany.

m r Godziny przybycia i odjazdu pociągów obliczone 
I według średniego czasu miejteowego,



OZAB > Wtorki 25 PtśUtroita 1IT*.

Bo CzytelM i B lo te k  prywatnych
polecam następujące dzieła nakładowe i ko­

misowe :
Bałucki. Błyszcząc© nędze. Powieść współczesna. 

1 złr. 60 c.
— Poezye. 1 złr. 50 c.
— Sabina. Powieść. 1 złr. 50 c.

Elpidon. Młodzi i Starzy Powieść z niedawnych lat.
2 tomy. 4 złr. 50 c.

Kaczkowski. Kasztelankę Lubaczewscy. Powieść. 60 c. 
Krassowski J. I. Sto Djabłów. Mozaika z czasów 

czteroletniego sejmn. 2 tomy. 2 złr. 50 c. 
S sk a rłu p ka . Powieść ostatniego Torbanisty-Żebraka. 

1 złr. (2653-1-3)
Po eenaeh zniżonych "W 

BsrUcsa Sasa. Gawędy. (1 złr. 50 c.) za 50 c.
— Moskwa. (1 złr. 50 có za 50 c. 

Dńtduesycki W. Powieści Wschodu i Zachodu. (1 złr.
50 e.) za 50 c.

Lubawski E. Wierzące dusze. Powieść ze współcze­
snych dziejów. 2 tomy. (3 złr.) za 1 złr. 

Magge T. Afraja. Powieść z niemieckiego. 2 tomy.
(3 złr.) za 1 złr.

Skiba W. Rodzina Orskich. Powieść. 2 tomy. (2 złr.) 
za !-0 c.

StowrBetchor. Drtd. Powieść i  nad bagien amery­
kańskich, z angielsk. 3 tomy (3 złr.) za 1 złr. 

Kacharjasirwics 1. Tajay fundusz. Powieść. 2 tomy.
(2 złr.) za 1 złr 

Załuski J. Wspomnienia o Pułku lekkokonnym pol­
skim Gwardyi Napoleona 1. (2 złr. 60 c.) za50c. 

Dostać można we wszystkich księgarniach. 
Zamówienia wprost u mnie przesyłam f r a n c o .  

J u lia n n  H l ld t ,  
w Krakowie, ulica Grodzka L. 69 L piętro.

Hotaryusz Wiktor Brzeski
przemósł swoją Kancelaryę do domu 
własnego L. 115 przy ulicy K anon-  
n ó i (dawnićj Paliszewskich) naprzeciw 

c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu.
(2C83-1-3)

Obwieszczenie.
Nr, 993.   (2560-3-3)

Celem zabezpieczenia dostawy 9000 
metrów sześciennych szutru do budowy 
drogi krajowój Tarnowsko-Szczucińskiśj 
od Tarnowa do granicy powiatu Dą­
browskiego na rok 1876 potrzebnego, 
w dniu 2 9  P a ź d z ie r n ik a  r. 
b .  odbędzie się w kancelarii Tamo- 
wskićj Rady powiatowój p u b lic z ­
n a  l i c y t a c j a  na rzeczoną dosta­
wę na podstawie ofert pisemnych. Ktoby 
chciał wziąść udział w tśm przedsię­
biorstwie, o bliższych warunkach licy- 
tacyi może powziąść szczegółową wia­
domość w kancelaryi tutej3zćj Rady 
powiatowój.

Tarnów dnia 12 Października 1875 r
B Wydalała Tarnowskiej Rady powla 

towój
Prezes: J. Mfdński 
Sekretarz: L. Orzechowski.

Uzdolniony Kiper
• ihjąey się dokładnie, W  c a le m  
z n a c z e n iu  te g o  w y ra zu , na 
obchodzeniu się z w in e m  w ęg ie r -  
sk if  m i a u s tr y a c k ie m  tu ­
d z ie ż  in n em i tru n k a m i, po­
siadający d o b r e  ś w ia d e c tw a ,  
znajdzie natychmiast odpowiednie umie 
ssczciiie.

Zgłoszenia przyjmuje W. M a r y a n  
D w o r g k i, Rynek główny .Nr. 14 
w .irakowie. (2650-2-6)

(epilepsję) leczy l i s t o w n i e  specjalny le­
karz O r .  H l l l U e h  w Dreźnie,/ Wilhelw- 
platz 4 (dawniej w Berlinie). (2455-24-) 

8 h u t k i  ■ n d z w y u a j u e !

! Zupełnawyprzedaż!
odbywać się będzie tylko przez 

krótki czas
w  pierw szym  n ajw ię­

kszym  słynnym
wiedeńskim składzie fabrycznym 

p łó c ie n  i b ie l iz n y  
Leopolda Grunwald

z  W ie d n ia ,
na rogu ulicy Floryańslcićj pod l. 343  
naprzeciw Hotelu Drezdeńskiego i koś­

cioła N. Maryi Panny.
Wszystkie gatunki gotowćj bielizny 

męzkićj i damskiój, płótna, obrusy, 
serwety, ręczniki, nakrycia stołowe na 
6, 12, 24 osób, bielizna łóżkowa, płó­
tno bez szwu % , 10/4, ł%  szer. poli 
cza się niżśj ceny kosztu.

Wyprawy ślubne od złr. 100 do 
1200 złr.

Listowne zamówienia będą pod do 
{■ładnie wskazanym adresem puDktual 
nie wykonane.

Z wysokim szacunkiem

Leopold Grflnwald
(2633 2-3) z Wiednia.

Księgarnia G. Gebethnera i Spółki
oraz

WYDAWNICTWO DZIEL KATOLICKICH
w Krakowie (Rynek główny L. U ) 

istniejące od lat 28 —  pierwotnie pod firmą
W a l e r e g o  W i e l o g ł o w  s k i e g o  następnie W ł a d y s ł a w a  J a w o r s k i e g o

z dniem 1 Września 1875 r. pod firmą nową rozpoczęła czynności.
Księgarnia ta na n o w o  u r z ą d z o n a  i z a o p a t r z o n a  obficie w wielki dobór

Dzieł polskich.
Posiadająca znaczne zapasy własnych i obcych nakładów treści religijnej, historycznej i prawnej, dzieła gospodarskie, dziełka

dziecinne i książki szkolne, mszały, kanony, obrazki, utrzymuje nadto wybór
Dzieł francuskich

illustrowftnych, w pięknych oprawach paryskich — dzieła klasyczne, naukowe — książki dziecinne i najnowsze powieści w zna­
cznej ilości. — Przyjmuje nadto

PRENUMERATĘ NA PISMA PERYODYCZNE POLSKIE I OBCE.
Księgarnia objęła z dniem 1 Października b. r. nakład i wydawnictwo

„ P r z e g l ą d u  k r y t y c z n e g o 4*
które nalał pod tą samą redakcyą, z zwiększonem gronem współpracowników, wychodzić będzie. Szanownym Prenumeratorom, 

którzy złożą prenumeratę na bieżący kwartał, pismo odsyłać będziemy do domu.

AGENCYA DZIENNIKA „OJCZYZNA11
oraz przyjmowanie inseratów i pośred uczenie w załatwianiu interesów tego pisma.

Księgarnia zachowując charakter wydawnictwa nadany przez pierwszego założyciela dołoży wszelkich starań, ażeby wy­
borem dzieł najnowszych, porządkiem i szybkością usługi i ekspedycji, wypełnianiem zamówień i zleceń, zjednać sobie względy 
Szanownej Publiczności i WW. Duchowieństwa. (2651-1-3)

KASY
ogniotrw ałe

Fryderyka Wlesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w Agencyl dla Rolników
9. M ik u ck ieg o  

v  K r a k o w i e  pod Nr. 28.
(2533-39-)

Clayton & M le w o r t h
fabrykanoi maohln rolntozyoh 
w  JK r a k o  w ie , R y n e k  1.

polecają PP. R ln kom

L o k o m o b ile  I m ł o c a r n i e  
p a r o w e ,

M ło ca rn ie  k ie r a to w e  I k ie ­
r a ty  p r z e w o ź n e , 

M ło c a r n ie  k ie r a to w e  i  k ie ­
r a ty  s t a łe ,

M ło c a r n ie  r ę c z n e  p ien ko-  
w e ,

M ło ca r n ie  r ę c z n e  plenfeo- 
w e  z  z a s to so w a n y m  do  
n ic h  k ie r a te m  Jed n o­
k o n n y m ,

Cenniki bezpłatnie i franco. (2534-56-) 

CLAYTON & SHUTTLE W ORTH,

Pełnomocnik 8. I t a k i  
Agenoya dla Rolników

w Krakowie, Rynek Nr. 28.

W Hojniku
J e s t  d o  s p r z e d a n ia  8  s z tu k  
J a ł ó w e k  V* > 3/4 krwi, rasy Śehor- 
thoru, z tych 4 sztuki c-elne, najmłod 

sze 5cio-miesięczne.
Dalszym nabywcom odstawia właści 

ciel na koszt własny do stacyi kolei że- 
laznćj w Tarnowie. (2558-2-4)

Poczta G rom n ik .
Władysław Kaczkowski.
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Medal Tow. nauk przemysL w Paryiu. 
PRECZ ZE ŚIWIZNĄ !

M E L A N  O G E N E
WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW

P. D I C Q D M  A R E
CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN.
W jednej chwlB zmienia siwe włosy 

na głowie i na brodzie na kolor na­
turalny bez niebezpieczeństwa dla- 
ciała. Farba ta bezwonna jest skutecz­
niejszą od wszelkich preparatów tego 
rodzaju dotąd używanych.

 Tw Krakowie, w aptekach PP. Traoczyń-
skjego i W. Redyka, i  u wszystkich głów­
nych fryzyerów ____

(2458-25 )

flgloszenie.
Podpisana Dyrekcya ma zaszczyt zawiadomić niniejszem 

Szanowną Publiczność, że 26, 28 i 30 b. m. mięszany pociąg 
Nr. 736 z powoda przemiany mostów ze Szczakowy do My­
słowic nie będzie mógł odchodzić. W  takim więc razie po­
dróżująca Publiczność, używająca pociągu osobowego Nr. 10, 
odchodzącego z Krakowa o godz. 6 min. 7 rano, może uży­
wać w tych 3 dniach bezpośredniego połączenia do Prus tylko 
przez Oświęcim.

Dyrekcya
(2666) wył. i p .  Kolei północnej Cesara Ferdynanda.

Dra 
:atwo 

dziąsłem,

Do wypełnienia Dziurawych zębów
niema skuteczniejszego i le 
i . O. PO

bez bólu
ochrania ząb przed dalsźem psuciem i uśmierza ból

W o d a  a n a t e r y n o w a  do  u s t  
Dra J .  U. P o p p « )  c. k. nadwornego dentysty, w Wiedniu, Stadt, Bognergasse 2, 

we flakonach po 1 złr. 48 c. 
jest najlepszym środkiem w cierpieniach reumatycznych zębów, w zapaleniach, spuchnięciach i wrzo­
dach dziąseł, rozwalnia pozostały osad od zębów i przeszkadza tworzeniu się nowego, wzmacnia oebwie- 
rutane zęby i dziąsła, a oczyszczając zęby i dziąsła od wszelkich szkodliwych pierwiastków, nadaje 

ustom przyjemną świeżość i usuwa niemiłe cuchnienie już po krótkiem używaniu.

P a s t a  a n a t e r y n o w a  d o  s ę b ó w
Dra J .  O . P o p p a ,  ces. k ró l. nadw ornego  d e n ty s ty  w  W ied n iu . W y ró b  te n  u trzy m u je  św ieżość i
czystość oddechu, prócz tego jeszcze nadaje zębom olśniewająco biały połysk, ochrania je  przed zepsu­

ciem i wzmacnia

Dra J. 6 . Poppa proszek roślinny do zębów,
czyści zęby w ten sposób, że za codziennem użyciem usuwa nietylke ten zwykle tak niemiły osad na 

zębach, ais wzmacnia oraz emalię zębów, przez co na białości i delikatności zyskują.

p. Górecki, 
p. Dr. apt. :

. . . Piej) —
fumeryj i galanteryjne obwodu krakowskiego Galicyi j Bukowiny. (1-30-38)

A Vin deBugeaud
An Quinquina et au Cacao combinfe

WINO ŚC IĄ G A JĄ C O -O D Ż Y W C ZE  B U G EA U D ’A w  p o łą c z e n iu  z Gh in iw ą i Caeao.

nazwany zosta ł: ŚCIĄGAJĄCO-OŻYWCŻYM. Przygotowany naw inie hiszpaiiskiem  
wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają­
cych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niem ocą, szczególnie działa pomyślnie w  chorobach następujących :
NIEDOKREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIECUNCE, OSŁABIENIU PŁCIO- 

WKM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUCIB, W PERYODACH POWROTU DO 
ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH.
WYSTRZEGAĆ SIĘ N ALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLADOWNICTW 

SKŁAD GŁÓWNY w optece P. LEBEADLTA, 53, ulica Róaumur, w PARYŻU. 
Dostać można w K r a k o w ie  w  aptece P. Trauczyriskiego i w aptece P. Redyka; 

we L w o w ie , w  aptece P. Mikolascha.

A

(2474-27 33)

Słuchajcie! patrzcie! dziwujcie się!
N a j m o d n i e j s z e  k a m a s z k i  m ę z k i e , d a m s k i e  i dla d z i e c i
z najlepszój skóry cielęcćj, modnie zrobione, z twardemi 
podeszwami drewnianemi, tak, że je może nosić elegancki 
mężczyzna lub elegancka dama, bajecznie tanie i nic do

zniszczenia.
Oena pary w każdój wlelkośol złr. 1*80, 2-20.

T e g o  J eszcze  ni© by t o !
zupełnie kompletny garnitur do pisania, składający się

A
T y l k o  ■» e .  « 0  zupełnie kompletny garnitur do pisania, Bkładający się ze 112 praktycznych 

i dla każdego przydatnych przyborów do pisania; 
tylko w  3 0  c .  6 bardzo ładn , prawdz. kolorowych chustek do nosa batystowych obrąbionych; 
tylko za e .  4 0  12 sztuk pięknych pachnących mydełek ziołowych; 
tylko za c .  B O  6 par bardzo ładnych i mocnych pończoch damskich w raz z podwiązkami; 
tylko a a  złr. 1.-SO garnitur stołowy, składający się z następnych przedmiotów: 6 noży, 6 

widelców, 6 łyżek stołowych, 6 łyżeczek, 1 sitko do herbaty, 1 koszyczek na ohleb, 
wszystko bardzo mocne i praktyczne; (2449-3-6)

tylko za złr. 1 * 9 0  obrus do kawy z 6 serwetami, prawdz. kolor.; 
tylko t ą  złr. 1 * 8 0  12 par najlepszych skarpetek z trepy  gutaperkowej;

Ponieważ powyżej wymienione towary w małej tylko ilości się znajdują, przeto upra­
szam o szybkie nadesłanie zamówień, gdyż te  wykotUć mogę o ile tylko zapas starczyć będzie.

R. MttUer, Waaren-EXport,
w W IE n <11. II. 8-H»«erg*r»8»e Kr. 48. w  « lłP W B .

W a żn e  d la  g o sp o d y ń !
Maszyny do rolienia masła

L a v o i s y ’ego
różnej wielkości,

obejmujące od l ' /a do 30 kwrrt, zalecają 
się szczególnie trwałością, ogromią szyb 
kością w wyrabiamu masła i łatwością 
czyszczenia takowych. (2128-5-10)

Utrzymuje na składzie:

M. DWORSKI w  KRAKOWIE.

EDYHT.
k  47246. i (2631-2-3)

Na żądanie Wiktora Szklarskiego de 
praes. 2 Września 1875 r. L. 47246  
zezwala c. k. Sąd krajowy na wprowa­
dzenie postępowania amortyzacyjnego 
w celu wykreślenia ze stanu dłużnego 
części dóbr Dobrociecz „Mikłowszczy- 
znaM zwanych, Dom. 265 p. 437 n. 
15 haer, Kazimierza Serafińskiego wła­
snych, następujących wierzytelności hi­
potecznych,

1) według dom. 51 p. 129 ». 4 i 
5 on., odnośnie do djm. 51 pag. 129 n. 
3 on. i odnośnie do dom. 51 p. 130 n. 
3 haer. na podstawie zapisu z 28 Marca 
1775 r., wskutek uchwały z 3 Grudnia 
1808 r. L. 39444 dla Sebastyana i Sa­
lomei ze Zdzióskich małżonków Wit­
kowskich ciążącśj s. 2027 złp. lo V 3 gr.

2) wedłng dom. 51 p. 129 n. 6 on. 
z aktu darowizny Sebas’yana Mitkow 
skiego z 15 Maja 1799 r. wskutek u- 
chwały z 19 Maja 1810 r. L. 14955, 
dla Eufrozyny Mitkowskićj c;ąźącćj su­
my 2236 złp.

3) według dom. 51 p. 130 n. 7 on. 
z zapisu z 28 Marca 1775 r. przez Jana 
Mitkowskiego zeznanego, wskutek u- 
chwały z 19 Maja 1810 r. L. 14956 
ciężącćj dla Eufrozyny Mitkowskićj do- 
żywotnćj rocznćj renty 300 złp., a dla 
Anieli Dobrzańskićj ciążącćj s. 1400 złp.

W tym celu wzywa się z życia i miej­
sca pobytu niewiadomych Sebastyana i 
Salomeę z Zdzińskich małżonków Mit 
kowskich, Eufrozynę Mitkowską i Anielę 
Dobrzańską, a w rasie ich śmierci z imie­
nia i miejsca pobytu niewiadomych ich 
spadkobierców lub prawonabywców, 
przez edykta w „gazecie LwowskićjM 
i w dzienniku „Czas“ umieścić się ma­
jące, ażeby pretensje swe, jakieby z ty­
tułu intabulacyj powyższych sum rościć 
sobie mogli w przeciągu roku t. j. do 
dnia Igo Listopada 1876 r. w Sądzie 
krajowym lwowskim tem pewnićj wy­
kazali, ile że w razie przeciwnym wy­
kreślenie tych preten8,yj na żądsnie pro­
szącego Wiktora Szklarskiego ?e stanu 
dłużnego dóbr Dobrociecz „Mikułow- 
s zezy zna “ zwanych nastąpi.

Z o. k. Sądu krajowego
L i ów dnia 17 Września 1875 r.

Krzyżanowski.
Drdacki

APTEKA
nowo nrządzona (2635-3-6) 

„ p o d  Z ł o t ą  O l o w ą 44

Władysława Rażana
w R y n k u  g ł ó w n y m  w K r a k o w i e  

w tych dniach otwartą zosta de.

H Y D R O C L Y S E 'nowa JClyzopom 
pa nooRkonalo-

— ;— ua,  o ciągłym 
wytrysku, jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez sprę.

r—j'stęp— ■■ - . ____ _____
dina przy nhcy Jouy 7, — w Krakowie w aptece p. 
Trauczynskiego, w aptece W. Redyka i w 'handlu 
Tomasza Góreckiego. (2463-44-)

MBWRALfHE®żet"5sienl® 
a n w a w t  

W jednój chwili ustępują po użyciu Pi: :ick *nti- 
aewralgijnych Dra Cronitr. Skład w Pary i w aptece 
p. Levasseor, rue delaM onnaie, 2 3 ,—- w iurakowie

u p. M. Jtuiiaka, - - we Lwowie w aptece p, 
Mikolascha,— w Warszawie w Składach n-ateryałów 
aptecznych pp. Gallego i Spiessa. (2464-17-)

B oi murowany piątrowy,
składający się z jedynastu ubikacyj, ró­
wnież przy tymże znajdujące się obszer­
ne zabudowania gospodarskie, niemniój 
obok tego domu ogród owocowy w obję­
tości przeszło pół morga, w miasteczku 
L anckoronie przy Kalwaryi położony, 
jest z wolnćj ręki każdego czasu dO 
Sprzedania. Wszystkie te zabudowa­
nia wraz z ogrodem można za nader 
nizką cenę nabyć. —  Bliższa wiadomość 
w Magistracie tamże. (2 6 10-2-3)

OI OBA
przybyła z Paryża, u z d o l n i o n a  WW 
p r a n iu  k o r o n e k  ę poleca się JW. 
i W. Paniom. — Odbiera z ecenia przy ul. 
Karmel ickiej  Nr. 65, w mieszkaniu wła­
ściciela domu. (2629-2*8)

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publi­
c z n o ść , że jak dawniej tak i teraz 

przyjmuję do naprawy wszelkiego ro­
dzaju kalosze gumowe, płaszcze i poduszki 
gumowe, tudzież wszelkie inne rzeczy gu­
taperkowe. Polecam się zatem łaskawym 
względom. F .  N a p o r s k L

majster szewski, w Krakowie, Końskie 
(2622 2-3) targowisko Nr. 35.

immi w il c z t ń sk i
diolatpiwWaMtack

otworzył biuro swoje przy ulLy W i e- 
d e ń s k i ć j  w domu pod L. 479. 

(2625-2-6)

Wieś Wieża
w starostwie Wielickiem położona, milę 
>.d miasteczka Dobczyce oddalona, ma­
jąca gruntów ornych około 100 morgów, 
łąk i ogrodów przeszło 10, lasu 80, ra­
zem przeszło 200 morgów; budynki 
jednak w menajlepszjm stanie, J e s t  
d o  s p r z e d a n i a . — Wiadomość u 
oaroćj właścicielki w W i e ż y ,  poczta 
Gdów.  (2614-2-3)

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż 
w moim Zakładzie są palmy, draceny, 

ficusy, pandanusy, muzy, filodendrony, ma- 
ranty, araukarie i różne szpilkowe rośliny, 
tudzież azalee i kamelie i t. p. do nabycia. 
Oprócz tego można dostać każdego czasu 
prawdziwych cebulek holenderskich, oraz 
świeżych i suchych bukietów i wieńców. 
Przyjmuję także i dekoracye na bale i we­
sela. Na żądanie sprowadzam także drzewa 
owocowe z najsłynniejszych ogrodów z Nie­
miec, Francyi i Belgii po cenach najtań­
szych. (2645-2-3)

Henryk Morgenstern,
w  H r a h o w i e ,  u l i c a  K o p r r -  

n ife a  N r. 4 1 .

W iedeński największy

27 cni.
I A K L I D

firmy uznanej za rzetelną i  porządną

B ernhard  Pollak
W WIEDNIU, 

Karntnerstra§§e Mr. 1 4
(naprzeciw Weichburggasse) 

sprzedaje wyłącznie i jedynie za najuczciwszą rękoj­
mią doskonałego gatunku i prawdz. towaru zawsze

n a j ś w i e ż s z e  r z e c z y  
na każdą porę

materyj oa suknie z wełny owczćj.
Również najrozmaitsze gatunki towarów płóciennych 
modnych, łokciowych i tkanyeh, wstążek jedwab­
nych i aksamitnych, tudzież koronek gwipiurowych 
we wszystkich rodzajach, oprócz bardzo wielu ia- 

nych towarów.

Cennik i próbki
darmo i oplatało.

Zamówienie choćby najmniejsze wykonane będzie 
punktualnie za zaliczką. (2446-8-30)

Nieodpowiednie towary bez trafno­
ści napowrót przyjęte będą.

R. Ditmar w Wiednia

tak

w

X

“ p r z y w l l .  f a b r y k a n t  l e m p
poleca ze swego największego w całym świecie znanego zakładu

„lamp wszelkich gatunkówu
4 o  n a f t y ,  jakotęż do o l e j u .  Ceny są mimo uznanej dobroci wyrobu tańsze, niż 
wszelkie wyroby krajowe i zagraniczne. Skład mają wszystkie większe i znane handle.

OSTRZEŻENIE.
Każda kompletną lampa zaopatrzona jest w powyższy a m o k  f a b r y c z n y .

* Cylmdry fenix zaopatrzone protokołowaną marką fabryczną, nie pękają i do­
pasowane są dokładnie do moich palników, na co szczególniejszą uwagę zwracam; 
cylindry pod tą  samą nazwą — z innemi znakami — są naśladowaniami. (2196-7-15)

R. DITMAR.
S t k f H c  Lwowie prasy placu Iffaryacltini.

Narodowe Towarzystwa przewozu parowemi statkami. Łe Szczecina djLMowego Jorfcn oo Środę 38 talarów. C. Messing w Szczecinie. t245°-5̂
Czcionkami Drukarni „CZASU“. Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f Ł a k o c i ń a k i .


